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K raków  15 września.
Nie przebrzmiało jeszcze wrażenie, jakie 

wywołała w naszym kraju interwencya mini­
stra sprawiedliwości w sprawie o oszustwo 
wytoczonej lichwiarzowi; kiedy ten sam mini­
ster wzywa obecnie wyższe sądy krajowe na­
szej prowincyi do wyrażenia opinii w kwestyi 
zaprowadzenia prawnej stopy procentowej. Nie 
będziemy starali się upatrywać związku po­
między zaniepokojeniem opinii publiczaej 
w pierwszym wypadku, które objawiło się 
przez powszechne domaganie się interpelacyi 
w Radzie państwa, a tern częściowem uspo­
kojeniem, jakie krajowi przynieść może świa­
domość, że sfery rządowe zajmują się zbada­
niem raka lichwy toczącej nasze spółeczeó- 
stwo. Dwa lata już upływają, jak sejm gali­
cyjski i poseł Rydzowski w Wiedniu poruszyli 
tę sprawę; potrzeba więc było dość długiego 
czasu, zanim zdecydowano się na postawienie 
owych kilku pytań naszym wyższym sądom 
krajowym; a uczyniono to prawie bezpośre­
dnio przed zebraniem Rady państwa, tak, iż 
przewidzieć można, że kwestya nie będzie roz­
strzyganą na następnej sesyi, ale zostawioną 
będzie sejmowi galicyjskiemu sposobność po­
nowienia po raz trzeci owej uchwały. Jedyną 
więc na teraz korzyścią z wzmiankowanego 
ogłoszenia będzie zapewne powołanie się p. 
ministra w odpowiedzi swej na domniemaną 
interpelacyę o niezawisłość sądów w Galicyi 
na ten fakt, że stara się bliżej rozpoznać sto­
sunki naszej prowincyi, chcąc zadośćuczynić 
potrzebom kraju dwukrotnie wyrażonym w u- 
cbwałach sejmu.

Obawy te nasuwa właśnie treść zapytań 
przesłanych naszym instytucyom sądowym: po­
mimo bowiem najściślejszej odpowiedzi, spra­
wa sama gotowa się zawikłać, i jak często 
Bię dzieje w Austryi, rzecz prosta sama przez 
się i jasna, nagromadzi wokoło siebie takie 
góry trudności, że w końca nikt jej nie po­
trafi zrozumieć, ani też nikt nie znajdzie środ­
ków ratunku.

Pytania postawione nie wychodzą z szero­
kiego poglądu na stosunki krajowe, nie doty­
kają środków zapobieżenia nadużyciom, które 
pod formą prawnie dozwolonej lichwy, prze­
radzają się w oszustwo albo w wymuszenie, 
obie zbrodnie trudne teraz do dowiedzenia. 
Sądy nasze ciągle stykając się ze sprawami 
tak draźliwemi, mogłyby dać dokładny obraz 
stanu rzeczy, przedstawić, w jaki sposób li­
chwiarze wysysają soki ze społeczeństwa, nie 
o to jednak są pytane, a nawet wskazano im 
z góry, aby zamknęły się w granicach pyta­
niami objętych i nie przechodziły na inne po­
le. Ze sprawozdań w taki sposób otrzymanych 
nie można będzie wcale zyskać poglądu na 
stosunki krajowe, a przeto pozostaną one bez 
wpływu na rozwiązanie jednego z żywotnych 
zadań spółecznych.

Minister ogranicza sądy jedynie do zbada­
nia potrzeby i korzyści zaprowadzenia pra­
wnego ograniczenia stopy procentowej, wszel­
kie inne sposoby zaradzenia nędzy publicznej 
pozostawia nietknięte; z samych zaś pytań 
widzieć można, że takiego ograniczenia stopy 
procentowej nigdy nie zaproponuje. Oto z od­
powiedzi otrzymanych zaraz powstaną wątpli-

Gięśó llteraoko-artystyozna.
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przez T. J . Steclciego.

wości, czy te ograniczenia „są wykonalne", 
czy nie ^natrafią na skłonność i łatwość ich 
obejścia", czy będą „zachowywane", czy „są 
możliwemi wobec innych krajów." W ten spo­
sób zaczną się piętrzyć trudności, które za­
miast prowadzić do rozstrzygnięcia głównego 
pytania, to jest do zaradzenia Bmutnemu sta­
nowi rzeczy, będą obracały się w zaczarowa- 
nem kole, najeżonem trudnościami i obawiamy 
s ię , abyśmy po wielu latach nie dowiedzieli 
się, że sądy galicyjskie zapytywane w kwestyi 
zaradzenia skutkom lichwy, nie dały odpowie­
dzi takich, któreby mogły rządowi posłużyć 
do prawodawczej inicyatywy. Wszystko będzie 
w porządku, tylko nic się nie zrobi.

W takim stanie rzeczy pozostaje nam je­
dynie pragnąć, aby wyższe sądy krajowe wy­
szły po za ciasną sferę, zakreśloną sobie w py­
taniach przesłanych z ministerstwa, i pamię­
tały, że rzecz nie ogranicza się do stopy pra­
wnej pożyczek, że nie chodzi tu o teoretyczne 
wywody profesorskie, ale o daleko ważniejszą 
kwestyę wyzyskiwania ludu przez niecne szal­
bierstwa, które może nie zawsze dadzą się 
podciągnąć pod paragraf kodeksu karnego, ale 
zawsze są karygodne w znaczeniu moralnym 
i społecznem, a nie ściągając na siebie kary, 
podkopują poczucie sprawiedliwości, zacie­
mniają sumienia i grożą ruiną społeczności. 
Z tego wychodząc stanowiska sądy nasze, mo­
gą wskazać istotny stan rzeczy, rozszerzyć 
skalę poglądu swego na cały szereg środków 
ratunku, jaki ustawodawstwu stać może do 
użycia; a w ich liczbie rozstrzygną i te wąt­
pliwości, jakich zażądało od nich minister­
stwo.

W  sprawie tej nie idzie wcale o to, aby 
zepchnąć numer urzędowego podania, aby je­
den mógł się zasłaniać drugim, że zrobił, co 
do niego należało, to jest, że czytał i pisał 
to, co było mu dane do przeczytania lub na­
pisania; ten bowiem tylko spełni obowiązek, 
kto nie formalnie ale rzeczywiście ma go na 
oku; kto wychodzi z pojęcia potrzeb kraju 
i służby obywatelskiej. W ypracowanie takie 
powinno być jednak w pewien system ujęte, 
aby nie było luźnym zbiorem aforyzmów eko­
nomicznych. Ponieważ zaś w kraju konstytu­
cyjnym pojęcie takie obowiązku jest jedynie 
możliwem, przeto wzywając sądy do przekro­
czenia zakresu pytań nieszczęśliwie przez rząd 
sformułowanych, nie pobudzamy do nieposłu­
szeństwa władzy, ale do chwalebnej gorliwo­
ści, którą niezawodnie winien uznać nie tylko 
kraj, ale sam minister sprawiedliwości.

----------HKS*----------

Sprawozdanie » ciynnoiń Rady Wydziału krajowego 
po lconieo Upca.

Wysłano adres kondolencyjny z powodu śmierci 
JCK. A o. Mci Cesarza Ferdynanda do Naj. Pans 
i doztojuej M do wy po umarłym Monarsze.

Udńelono powiatowi Kołomyj skiemu z pozosta­
łego fandusru zapomogi z r. 1866 pożyczkę 5000 złr.

Udyielooo pogorzelcom gminy Budyuina w po­
wiecie Sokalskim z funduszu krajowego zapomogi 
100 tir.

T*ką ssmą zapomogę udzielono również pogo 
rseloom gmioy Olehowieo powiatu Sanockiego.

Uchwalono wyasygnować gminie miasta Nad wór 
ny przyzwolony przez Wye. Sejm zasiłek w kwocie 
300 złr. na Bprawienie sikawki.

Uchwalono ze względu na uchwałę Wys. Sejmu 
? dnia 20 maja b. r. w sprawie krajowej szkoły

weterynaryi powziętą cofnąć uchwałę Wydziału kra­
jowego w sprawie meobesłania nadal wojskowej 
szkoły ktioia koai przez kandydatów cywilnych i 
zawiadomiono o tern c. k. komendę jeneralną we 
Lwowie. .

Spłacono nalażytość spadkową przypadającą od 
fandaeyi ś. p. Pelagii Russanowakiej w kwocie 1633 
złr. 71 ct. w. a. W załatwieniu petyoyi sejmowej 
Piotra hf. Moszyńskiego jako kuratora fuodacyi 
fi. p. Russauowskiej sctaaloso przychylić się do 
wniosku kuratora i przemienić lokację majątku fan- 
daoyjnego przez sprzedaż 4fl/# listów raitawnyc 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
a ulokowanie gotówki po połowie w 6 /0 listach 
zastawnych galio. Banku hiaoteoznego i w 6°/? li­
stach ZEBtawrych galio. Zakłada kredytowego ziem­
skiego w Krakowie.

W skutek uchwały Wys. Sejmu z 4 maja 1875 
w sprawie ustanowienia nowych trybunałów I. in- 
stanoyi w zachodniej części Galioyi udano się do 
o. k. Ministerstwa sprawiedliwości ż przedstawie­
niem powyższej uchwały. Niezałatwioną petyoyę Sej­
mową gmin powiatu sądowego w Rozwadowie 1 Ri- 
dy pow. Mieleckiej i Wydziela fowi&t. w Nisku o 
ustanowienie trybunału I. instanoyi dla półaoonej 
części byłegj obwodu Rzeszowskiego uchwalono 
przedłożyć c. k. Ministerstwu sprawiedliwości z od­
wołaniem się dc uchwały Wys Sejmu z 4 maja 1875

Na mocy uchwały W. Sejmu z 26 maja 1875 
odstąpiono pety c/ę Wydziału powiatowego w Ka­
łuszu o przydzielenia okręgów sądów powiatowych 
v  Kałuszu i Wojnihme do trybunału I. instanoyi 
w Stanisławowie, o. k. Prezydyum Sądu wyżsi ego 
we Lwowie do uwzględnienia.

Przyjęto do wiadomości doniesienie Prezydyum 
Namiestnictwa, 14 prezydent sądu wyższego w Kra­
kowie przedstawił p. ministrowi sprawiedliwości 
koaieezn .ść otworzenia sądów kolfg'al3^c“ w Wa­
dowicach i Jaśle.

Niessłatwioną petycję włsś?ici'.l* Złotnik, ażeby 
siedziba sądu powiatowego Złotnickiego z Wiśmow- 
ozyka do punktu centralnego tego powiatu, a t? 
do Złotnik przsniarioaą została, uchwalono odstą­
pić Prezydyum Namiestnictwo, o to w oelu wdro 
żenią rokowań z właścicielem Złotnik co do po 
mieszczenia w odpowiednich ljkaluofisiach tegoż 
Sądu powiatowego.

Nie załatwione petycyo sejmowe o powiększeniu 
liczby posłów sejmowych z miast uchwalono zło­
żyć do akt, ponieważ ta sprawa pomimo tylokrot­
nych poruszeń nie doczekała się jeszcze stanowcze*
uolwcły sejmowej. _  , . t

Nie załatwioną petyoyę sejmową Wydnału po­
wiatowego w Budkach o wprowadzenie ksiąg stanu
cywilnego dla Izraelitów, tudzież wniesione do Wy­
działu krajowego podobne przedstawienia Wydzia­
łów powiatowych w Kamionce, Nadwórny i Prze­
myślu, uchwalono odstąpić Prezydyum Namiestni­
ctwa, popijając jak najrychlejsze wprowadzenie 
w życie inetrukcyi ministeryaluej, względem nowe­
go prowadzenia izraeliokioh kBiąg metrykalnych. 
Udano się da Prezydyum Namiestnictwa z przy­
pomnieniem, sżaby sprawa uregulowania całego 
szupaśoiotwa w kraju, którą zaprojektowano ode­
zwą Wydziału krajowego z d. 12 stycznia 1875, 
jak najryohlej załatwioną została.

Załatwiono kilkanaście likwidaoyj co do zwrotu 
kosztów 87,opasowych za ubiegły czas prze* Wy­
działy krajowe w Szląsku, w G o r y c y i ,  Krainie, 
Tryefioie, Wiedniu, w Lincu. Salzburgu i w Gra- 
ou przeciwko galicyjskiemu funduszowi krajowemu 
wniesione, natomiast wnessone przez niektóre gmi­
ny galicyjskie likwidacje co do zwrotów kosztów 
szupasowyoh zwrócono bezskutecznie z tsm zawia­
domieniem, iż przed uregulowaniem szuprfiaictwa 
żadnych kosztów siupa»o*ych dla gmin galicyj­
skich nsygnowitć nie meżne-

Wydano certyfikat szlachectwu Wiktorowi Lu­
dwikowi Witkowskiemu kapitanowi -rachmistrzowi 
przy c. k. 62 pułku piechoty liniowej.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

eorza Szymonowicza. Po nabożeństwie w katedrze 
ormiańskiej, 18 duchownych tego obrządku zebrało 
się i po mowie łaoińskiej administratora archi-dye- 
oezyi X. Grzegorza Romaszkaua przystąpili do wy- 
joru kartkami w obeonośoi delegatów arcybisku­
pich wszystkich trzech obrządków i reprezentanta 
rządowego. Otrzymali najwięcej głosów: X. Grze- 
górz R o m a s z k a n ,  administrator dyeoszyi głosów 
13. X. Jakób Persian A k s e n t o w i o z  głosów 10 
i X. Mikołaj S z y m o n o w i c z  głosów 9. Terno to 
przedstawionem będzie władzy państwa i stolicy 
rzymskiej, dla wyboru araybiskupa.

N. Pan nadał adjunktowi sądu powiatowego w Ty- 
śmienioy Janowi G a j e w s k i e m u  tytuł sędziego 
powiatowego, a to z powedu przeniesienia jo  w sta­
ły stan spoczynku na własną jego prośbę.

Czytamy w Dzienniku W arszawskim :
Z powodu pomyślnego załatwienia w Warszawie, 

w 1874 roku, kwestyi rozdziału majątków byłej 
dyecezyi Kielecko-Krekowskićj, N- Cesarz Austrya- 
nki udzielił uczestniczącym w tój sprawie: wielki 
krzyż orderu Leopolda: senatorowi, radoy tajnemu 
M a r k u s o w i ;  komandorski krzyż tegoż orderu, 
prezesowi prokuratoryi w Kiólestwie Pclskiem, 
członkowi warszawskich departamentów senatu rzą­
dzącego, rzeczywistemu radcy stanu R o g o z i ń ­
s k i e m u ;  order kerony żelazcćj 16) klasy szam- 
belsnowi dworu, rzeczywistemu radcy statu  hr 
Włodzimierzowi O s t e n - S a o k e n o w i ;  tenże or 
der 2ój klasy: radcy kolegialnemu R u t k o w s k i e ­
mu i radcy kolegialnemu (obeonie radcy stanu) 
S c h l o t z e r o w i ;  komandorski krzyż orderu Fran­
ciszka-Józefa, zostającemu przy jecerał-gubernato- 
rze warszawskim, kamerjunkrowi dworu, asesorowi 
kolegialnemu (obecnie radcy dworu) hr. B e r  go- 
w i, d& przyjęcie i noszenie których nastąpiło rsj- 
wyższe zezwolenie d. 28 czerwoa r. b.

Oprócz tego, J. C. Mość raczył udzielić z tego 
samego powodu najwyższe nagrody następującym 
osobom z służby austryaokiej, które również brały 
udriał w opracowaniu pomienionój kwestyi: św. Sta­
nisława 2śj klasy z gwiazdą: pierwszemu radcy do 
czynności finansowych Stanisławowi S z l a c h t o w -  
s k i e m u  i radcy austryackiego ministerstwa spraw 
zagranicznych bar. Karolowi B u s o b m a n o w i ;  
fiw. Anny 2ój klasy, zarządzającemu wydziałem te­
goż ministerstwa, bar. Karolowi KranBBOwi;  
tenże order 3ej klasy, wice-konsulowi austro-wę- 
gierskiemu w Warszawie, Teodorowi N e u m a n o ­
wi ;  św. Stanisława 36j klasy, urzędnikowi austro- 
węgierskiego konsulatu jlnego w Warszawie, Win­
centemu W i a ł o o k i e mu .

Wczoraj odbył się t e  Lwowie wybór trzech kan­
dydatów na opróżnioną fct.tolioką stolicę arcybi­
skupią obrządku ormiańskiego po śmierci X. Grze-

Wledeń 14 września. Organa półursędowe 
donoszą, że organizacja sztabu głównego i zosta­
jąca z nią w związku kwestya zmiany osób, nie 
nastąpi, jak się spodziewano, w listopadzie, jako 
zwykłym terminie awansów, lecz dopiero Igo sty- 
cznia 1876 r., ponieważ cd tego dnia obowiąsnje 
dopiero budżet przez delegacye uchwalony. W dal- 
szem następstwie ustawa o awansach, będąo znów 
w związku z organizacyą sztabu głównego, wejdzie 
w życie dopiero od Igo maja 1876 r. Zaraz po 
tegorocznych ćwiozeniaoh wojskowych otrzymają 
urlop żołnierze służąoy od r. 1872, asenterowani 
zaś w tym roku rekruci powołani zostaną pod 
broń dopiero w pierwszych dniach października 
w skutek czego żołoierze pierwszćj kategoryi o 14 
dni powrócą woześniśj do domu Wyjątek w tśj 
mierze stanowić tylko będą wojska w Dalmaoyi 
stojące i znajdujące się w służbie granioznćj, któ­
rych żołnierze wtedy dopiero pójdą na urlop, kie­
dy przeznaczeni dla nich rekruci będą przy puł­
kach rezerwowych zupełnie wyćwiozeni.

— O postępowaniu przy ś c i ą g a n i u  p o d a ­
t k ó w  pisze Frmdbl. w swojej częśd bsndlowo- 
przemjsłowej: „Niepodobna zaprzeczyć, że wyższe 
instaneye skarbowe w wypadkach rekursów poda­
tkowych, mianowicie wobeo towarzystw akcyjnych, 
zaczynają łagodniej postępować i opłakany stan 
zarobkowośoi uwzględniać usiłują. Tern nielitcści- 
wiej za to postępują instaneye niższe, właściwe 
władze podatkowe, a kontrybuenci nawykli już do

cierpliwego znoszenia, nie będąo w stanie grozić 
skandalami jak towarzystwa akcyjne. W cbsocycb 
stosunkach zarobku, kiedy zarobienie sobie na 
ohleb już do trudnyoh a częstokroć _ niemożliwych 
tadsń należy, wypadałoby przecie inaczej postę­
pować tak ze względów ekonomicznyoh jak huma- 
nitsrnyoh. Rękodzielnikowi grabić narzędzia, żądne­
mu kredytu kupcowi egzekuoyę podatkową do do­
mu nasyłać, znaczy to zabijać kurę dla otrzyma­
nia jaja. W razach jak obecny, należy postępować 
rozumnie i łegodoie — tymczasem jednak naprę- 
tają coraz bardziej praoę podatkową. Nigdy się 
tyle oo teraz nie sypało denuncyacyj co do poda­
tków i cpłit. Szperają za nalfżytościami, regula­
cjami, karami podttkowemi, odnoszącemi się do 
wypadków z 1st temu pięciu i dziesięciu. Nakłada- 
•ą dodatkowe płacenie podatków, dotąd wcale me- 
wymierzanycb. Urzędnicy podatkowi pokładają w 
tern dumę sweją, aby módz się wykazać jak naj­
wyższym przypływem podatkowym. A na równi 
z tą pogonką podatkową, idzie szlamazansość urzę­
dów, tak n. p. nierzadko bywa, że kontry bu? nt o- 
trzymttje egzekucję podatkową, zanim otrzyma! 
nakaz płatniczy. Otóż i mamy przyczynę, dla ese- 
2 9  podatki stałe w sumie stosunkowo wyso­
kiej wpływają, podczas gdy przypływ podatków 
niestałych ciągle upada. Mniejsza o t5, że docho­
dy się zmniejszają, że zarobków po części prowa­
dzić niepodobna « po części stę me opłacają 
byle podatek dochodowy i zarobkowy na jedna­
kiej utrzymał się wysokości! Sfery decydują*e pa- 
winnyby przecie zrozumieć, że ten okropny kon­
trast zabija siłę produkcyjną, i z hapi-słu a me 
z procentu opłacanym byw»l“ Gdyby FremdenUatt 
oitał w tej mierze wyłącznie tylko o Gsl cyi i Kra­
lowie nie mógłby inaczej napisać.

— Projekt adresu węgierskiśj Izby deputowanych 
wniesiony na posiedzeniu tejże Izby w d. 10 b. m.
brzmi następnie: . _  , . . .

„Najjaśniejsza Cesarzu i Królu apcstolskil 
Z nadzieją i zaufaniem witają W. C. Mość w Je­

ra z czcią hołdowniozą przyjętej mowie tronowej 
cgromsdzeni magnaci i deputowani: * !  
zaufaniem spoglądamy i my na sejm, który .ostał

* Gorące życzenie ojcowskiego sercu W. Ap. Mo- 
śoi, aby państwo węgierskie, wzniosło się do tój 
wyżyny duchowej i materyalnej pomyślności, do 
jakićj powołują go jego bogate naturalne zasoby, 
jest również jedynym celem naszych usiłowań pa-
tryotycanyot. , , .

Jakkolwiek wielkie są pod tym względem tru- 
dsośoi zadania, jakie czekają Bejm, mamy jednak 
przekonanie, że poparte życzeniem monarchy usi­
łowania pstryotyczne narodu, mo mogą być bez
skutku. , ■ jl

W a ż n ą  rękojmią pomyfilnośai znajdujemy również 
w tem, że gnębiące położenie finansowe psnstws 
Me uszło wysokiśj uwsgi W. Ap. Mości, a nawet 
mądrość monarsza W. Ap. Mośoi wskazała już kie 
runek, w jakim postępować musimy, jeżeli złe ra ­
dykalnie wyleczyć chor my.

Za nasze niezwłoczne, pierwsze i najwyższe za­
danie uważamy i my uporządkowanie naszych b- 
aansów i jak najrychlejsze ustalenie równowagi 
w gospodarstwie państwa. I my mniemamy, że 
w równćj mierze wymagają tego i nakazują powe- 
ga i kredyt państwa węgierskiego i zapewnien e 
naszego istnienia jako państwo. I  nam znane wiel 
kie trudności tego uregulowania. Wiemy, że no  
powinniśmy zrażać się temi trudnościami; wiemy, 
te nem do owój ostatecznój granicy oszczędności 
dojść potrzeba, do której ^ z  narażenia sRKoist- 
iienia państwowego i rozwoju dojść możemy, wie­
my, że jeżeli tego wymaga potrzeba, gotowi j 
musimy do największych ofiar. ._____

I o tern przekonani jesteśmy, że jednostronne, 
czysto finansowe środki i rozporządzenia nie zdo 
łają złego radykalnie wyleczyć. Stosunki bredyto 
we, gospodarcze i komunikacyjne muszą M  urzą 
dzóne muszą być łożone starania o podniesienie 
zdolności podatkowej przez rozwój 
dlu i kemunikacyi; potrzeba ulepszającej ręki, nar 
monijnyeh reform r.a polu adminUtracyj, 
dliwości, publicznego cauo-auia, słowem prasne we 
wszystkich gałęziach żyoia państwowego.

■■ JW!

(Dalszy ciąg).

41) Antoni Erazm W o ł ł o w i c z  herbu Bogo- 
rya siostrzeniec Kobielskiego, objął po nim dye- 
cezyę łucką, k tórą rządził od 1755 do 1769 r. 
Potomek jednej z najznakomitszych, choć już wów­
czas podupadłej rodziny litewskiej — w zawodzie 
swym duchownym przez wiele stopni przeszedł, 
nim dostał się do biskupstwa. Z regenta aktowe­
go grodzkiego w Sieradzu, został księdzem, potem 
kanonikiem gnieźnieńskim, dziekanem warszaw­
skim, następnie pisarzem wielkim i sekretarzem 
wielkim litewskim. Przez długi czas potem był 
koadjutorem łuckim przy wuju swoim biskupie 
Kobielskim, nareszcie w 1755 r. dyecezyę po nim 
łucką i brzeską objął i kanclerzem u królowej 
Maryi Józefy mianowany został. Pasterz to był 
gorliwy i przykładny— na sejmie 1767 r. W W ar­
szawie chciano go uwięzić, w domu jednak zawsze 
był więziony. Umarł 1769 roku, pochowany w Ja ­
nowie.— 42) Feliks Paweł T u r s k i  herbu Roga­
la, bliski krewny Wołłowicza, został po nim bi­
skupem łuckim w 1769 i zarządzał tą  katedrą 
przez la t dwadzieścia do 1790 r. Skończywszy 
nauki w Rzymie, rozpoczął duchowny swój zawód 
w kapitule gnieźnieńskiej. Był ofieyałem warszaw­

skim jeszcze za Augusta III. W roku 1762 pre- 
zydował w trybunale koronnym, w 1765 król mia­
nował go biskupem chełmskim, w 1767 był admi­
nistratorem  gnieźnieńskim po śmierci prymasa 
Łubieńskiego, w 1769 po Wołłowiczu objął ka­
tedrę łucką. Nareszcie 2 czerwca 1790 roku zo- 
stał biskupem krakowskim i księciem siewierskim, 
ostatni posiadał to księstwo, gdyż za jego cza­
sów sejm czteroletni, dobra biskupie zabrał na 
skarb, na tej katedrze um arł dopiero w 1800 r. 
Ksiądz Turski jest jedną z wybitniejszych posta­
ci słanisławowskich, jako biskup troszkę wolterja- 
n in , najlepszym jednak był patryo tą , walczył 
i cierpiał wiele, na wszystkich sejmach bywał za­
wsze bardzo czynny i zacnie czynny. Pomawiano 
go o skąpstwo — to pew na, że pieniędzmi nie- 
szafował, a  rodzina znaczny po nim m ajątek za­
brała. Oprócz opactwa płockiego, posiadał iia 
Podlasiu bogate probostwo międzyrzeckie, które 
zatrzymał za wiedzą Stolicy Apostolskiej, nawet 
wtedy kiedy został biskupem. Za jego biskupstwa 
w 1781 r. w Łucku, jeszcze raz spłonęła katedra 
tutejsza, dzieło Falczewskiego i Rupniewskiego, 
ale na ten raz nic już nieooalało prócz relikwij, od­
budowanie gmachu pokazało się niemożebnem, 
przeniesiono więc katedrę do kościoła po-jezui- 
ckiego, w którym i dotychczas się pomieszcza. 
43) Adam Stanisław N a r u s z e w i c z  herbu Wa­
dowic:. W 1790 roku z biskupa smoleńskiego, 
został biskupem łuckim. Znakomity nasz dziejo- 
pj8 — to postać zbyt znana i historyczna, abyśmy 
nad szczegółami jego życia rozszerzać się potrze­
bowali. Z pomiędzy licznych biografaj jego — cel­
niejsze miejsce trzym a życiorys skreślony przez 
Bartoszewicza w dziele: „Znakomici mężowie pol­
scy w XVIII wieku." Po drugim podziale kraju,

kiedy Wołyń odpadł na kordon rosyjski dyece- 
zya łucka rozpadła się na dwie części i utworzy­
ło się oddz.elne biskupstwo brzeskie z stolicą 
w Janowie, to pozostało przy Polsce i Narusze­
wicz przy niem pozostał ■— rządy zaś w Łucku 
zlecił biskupowi kijowskiemu Cieciszowskiemu, 
który w la t dwa po jego śm ierci, w 1798 ro­
ku rzeczywistym biskupem już Łucko - Zytomir- 
skim mianowany został — o czem wyżej już 
mówiliśmy. 44) Kacper Kazimierz C i e c i s z o w -  
s k i  herbu Kolumna nominalnie od 1795 r., rze- 
czywistyni zaś biskupem łucko - żytomirskini 0(1 
1798 po 1831 rok. Żaden z poprzedników Cieci- 
szowskiego tak  długo na tej stolicy nie pozosta­
wał —  a naprawdę był to ostatni pomiędzy jej 
biskupami luminarz — postać w ydatna, jasna 
w ostatnich czasach dziejów krajowych. Za pol­
skich jeszcze czasów został Cieciszowski ofieyałem 
warszawskim, proboszczem miechowskim od roku 
1781, a wreszcie biskupem kijowskim w r. 1784. 
Na tę  stolicę wstąpił jako biskup tebasteński 
i koadjutor Ossolińskiego od r. 1775. Był to  je ­
den z tych rzadkich za czasów króla Stanisława 
pasterzy kościoła polskiego, co nie zerwali z po­
daniami, a zachowując staropolską pobożność, byli 
prawdziwemi i gorliwemi nauczycielami ludu. Na 
sejmie wielkim w 1792 r. przeprowadził Cieci- 
szow&ki prawa mające na celu dobro swej dyece 
zyi, k tórą chciał ubogacić w kościoły, jako poc 
tym względem ubogą. Całe jego życie przeszło na 
pracy i najpiękniejszych usiłowaniach o dobro 
wiary i moralności. Po reorganizacyi biskupstwa 
łuckiego w 1798 roku — zasiadł na tej stolicy 
i trzydzieści trzy la t na niej pozostawał. W roku 
1827 mianowany został arcybiskupem mohylew- 
skim, drugim z kolei po Siestrzeńcewiczu m etro­

politą katolickim w Rosyi, z zachowaniem jednak 
liskupstwa łuckiego, z którego nie ruszał się do 
śmierci, a um arł 28 kwietnia 1831 r., pochowany 
wspaniale w Łucku, odbywszy tu ta j jeszcze jub i­
leusz 50-letniego biskupstwa. Na Wołyniu nazy­
wano go świętym człowiekiem i w istocie pamięć 
jego do dziś dnia żywo się tu  zachowuje. Wiele 
jego mów, kazań i ustaw pasterskich w druku do­
chowało się. Sam postawy okazałej, jak  prawdzi­
wy książę kościoła, lubił kościelną pompę, solenne 
nabożeństwa, świetne ceremonie, w życiu też do- 
mowem równie był hojnym i wspaniałym , a że 
dochody biskupstwa jeszcze były znaczne, star­
czyło mu na to wszystko. Słyszeliśmy od ludzi, 
którzy osobiście jeszcze znali Cieciszowskiego, 
mnóstwo anegdotycznych szczegółów o jego do­
statkach, hojności i wystawnem życiu. I tak  np. 
opowiadają, że do stołu biskupiego zasiadać miało 
codziennie po osób kilkadziesiąt, obywateli, gości 
i duchownych, często gospodarzowi całkiem nie­
znanych, których ugaszczał jego marszałek dwo­
ru  i kanonicy, kiedy sam biskup zatrudniony, nie 
ukazywał się na pokojach. Powozy, cugi i liberya 
biskupia jaśniały od złota, a  nie wyjeżdżał nigdy 
bez licznej asystencyi duchowieństwa. Na Cieci- 
szowskim skończyła się świetność biskupów łu­
ckich, znaczenie ich i stanowisko publiczne jako 
senatorów kraju, ba i samo niemal biskupstwo 
łuckie; następcy j«g° bowiem rezydencyę swą 
przenieśli do Żytomierza, pozostawiając katearę 
tutejszą prawie nominalną, do której zrzadka ty l­
ko zjeżdżają, choć urządzenie katedralne i prałaci 
dotąd się w niej utrzym ują. Piękny i pełen cie­
kawych szczegółów życiorys biskupa Cieciszo- 
wskiego, drukował w Czasopiśmie Biblioteki Oso- 
lińskich, zmarły już literat Kajetan Suffczyński.

45) Michał P i w n i c k i  biskup ł u c k o  - zytomirski 
od roku 1827 po 1845 , w którym umarł. Ten był
koadjutorem Cieciszowskiego z prawem następstwa
od r  1826, jako biskup rawski wstąpił na b skup 
stwo łuckie, choć Cieciszowsk|i żył Jeszczej ^ romJny
jako arcybiskup rezydował tylko w Łu - ^
to był kapłan i piękną po sobie l
46) KacDer II B o r o w s k i ,  mianowany w nzy 
mie 3 lipca 1848 roku z kanonika mohylewskiego
Ł p  dzisiejszy. Jeden to  z 
żyjących biskupów polskich, znakomity hel em 
sta, biegły w prawie kościelnem, wzorem służy 
może gorliwości pasterskiej i cnot kapłańskich. 
Przetrwał za swych rządów ciężkie czasy, w ro 
1871 wywieziony w głąb Rosyi, a na jego miej­
sce adm inistratorem  dyecezyi mianowany ksiądz 
Ludwik Brynk, biskup amateński in partibus m- 
Melium, suffragan Łucko-Zytomierski.

Podług ostatnich danych z rubryceli na rok 
1874 dyecezya łucko - żytom ierska, obejmująca 
w obecnym swym składzie gubernie: wołyńską, 
podolską i kijowską, liczy dekanatów 2 7 , a m ia­
nowicie w gubernii wołyńskiej: żytomierski, łu­
cki, dubieński, włodzimierski, kowelski, rówieński 
ostrogski, zasławski, staro-konstantynowski, krze­
mieniecki i owrucki; w gubernii podolskiej: ka­
mieniecki , proskurow ski, latyczowski, htynski, 
Winnicki, bracławski, bałtsk i, jampolski, mohile- 
wski i uszycki; w gubernii kijowskiej: kijowski, 
berdyczowski, skwirski, humański, zwinogrothiki 
i brusiłowski. Ludność dyecezyi wynosi 480,303 
dusz, kościołów parafialnych, zakonnych i nljai- 
nych 256, księży 499. Klasztory zakonne są tu : 
Bernardyni w Zasławiu, Reformaci w fled er a- 
łach, Kapucyni w Starokónstantynowie, Cho or 
kowie i Winnicy, Brygitki w Łucku. Oprócz tych
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A ponieważ złe czujemy w całśj pełui i napra 
•wę jego uważamy za niezbędny obowiązek płynący 
z t w e g o  stanowiska prawodawczego, oczekujemy 
z pełną rezygnacyą owych projektów, jakie nam 
rząd W. C. Mości do obradowania przedłoży.

Z wzniosłego wyrażenia W. G. Mości dowiedzie­
liśmy się z radością, że trąd całe swe us tawanie 
zwraca ku załatwieniu kwestyi bankowej. Popierać 
będziemy to usiłowania z całą gotowością, gdyż 
prawne i odpowied de załatwienie kwestyi banko- 
wój, jest jednym z najniezbędniejszych warunków 
polepszenia naszych stosunków kredytowych.

Wiekiój wagi będą także te obrady, które są 
w tokn rod względem zmiany niektórych postano­
wień XVI artykułu ustawy z r. 1868.

Przyczynimy się z pewnośoią do tego, aby jak 
najrychlśj doszły do zadawalającego rezultatu.

Co się zaś tyczy w r. 1867 i 1868 na lat dzie­
sięć zawartych traktatów, przyjść mających pod 
obrady na obecnym sejmie, możemy W. Ap. Mość 
upewnić, ża dla naszych uchwał odnośnych miarą 
będzie szczera wierność i przywiązanie do W. C. 
M cśi, dobro naszśj gorąco ukochanój ojczyzny i 
względy słusznośoi. I my widzimy we wzajemnćj 
słuszności najwyższą rękojmię zadawalającego za­
łatwienia.

2/wą radością napełnia pierś naszą orzeźwiają­
ca nadzieja, że pokój nie zostanie zamącony, po­
mimo zaszłych w ostatnich czasach wypadków. 
W. C. Mość szuka i znajduje w szczęściu wiernych 
awych ludów siłę tronu i państwa. Głównym wa­
runkiem tego szczęścia jest trwały pokój. Mnie­
mamy i spodziewamy się, że się W. C. Mcści po­
wiedzie utrzymać go stale wobec wszelkich możli­
wych w*mieszań.

Po tern co się stało w ostatnich czas ich skut­
kiem własnój inicjatywy W. C. Mości w interesie 
sprowitioyonalizowsnia Pogranicza wojskowego nie 
będziemy togo powtarzać, co pod względem Łupełne- 
go przywrócenia oałości torytoryakój korony wę­
gierskiej wadresaoh ostatnich sejmów było zawar- 
tem. Przy tój sposobności wyrażamy tylko nasze 
przekonacie, że mądrość W. C. Mcści w właści­
wym czasie i w porę znajdzie środki, jakie po­
trzebne są do odwrócenia i nam dobrze zna nych pod 
tym względem istciejącyoh trudności.

Najdostojniejszy Panie I
Doświadczyliśmy podczas lat ostatnich ciągle 

ponawiających się dowodów dobroci i mądrości 
W. C. Mości; pozwól więc W. C. Mość, abyśmy 
w obecnym pray krem położeniu kraju z cełą ofno- 
śnią znów tam się zwrócili, gdzie naród w chwi­
lach krytycznych znajdował pociechę i pomoc: do 
ojcowskiego dobrotliwego serca, do feocttyłucyjne- 
go ducha i wzniosłego umysłu W. Ces. Ap. Mości.

Zostajemy z głęboką ozcią W. ces. apostolsbiój 
Mości i t  d.“

— Neues Pester Journal podaje o treści proje­
ktu ustawy administracyjnej następujące szczegóły: 
.Obok generalnej kongregacyi, która jako stała re- 
prezentaoya municypalna ma tylko dwa razy do 
roku odbywać posiedzenia, istnieć będzie pod prze­
wodnictwem starszego żupana mniejszy wydział, s 
do jego zakresu działania mają należeć wszystkie 
czynności autonomiczne i przekazane. Ten wydział 
ma się składać z 18 członków, t. j. z sześciu mia­
nowanych urzędników państwowyoh i 12 wybranych 
przez wydział municypalny. Wydział ten ma się 
zbierać raz na miesiąc i załatwiać będzie wszy­
stkie ozynności. Jeżeli okaże się potrzeb), zbierze 
się wydział kilka razy w miesiącu. Mianowani u- 
rzędnioy państwowi załatwiać będą państwowe spra­
wy administracyjne, t. j. sprawy kolejowe, poda­
tkowe, oświaty publicsnej, pocztowe i tel -graficzne.

Ziemie Polskie.
Ukazem carskim z 29 kwietnia (11 mBja) r. b. 

rozporządzono zastosować rosyjską ordynacyę miej­
ską z 18 (28) czerwca 1870 do miast tych ziem 
polskich, które w języku urzędowym nazywają 
.guberniami zaohodniemiu. Ukaz czyni niektóre 
wyjątki i zarazem stopniowo tylko, „stosownie do 
aajbliższych kombinaoyj miejscowych", nakazuje 
zaprowadzać ordynaoyę. Na przedstawienie guber­
natorów witebskiego i mohilewskiego ministerstwo 
spraw wewnętrznych udzieliło upoważnienie do za­
prowadzenia rosyjskiej ordynacyi miejskiej w mia­
stach Witebsku i Dynaburgu, Mohilewie i Homlu.

Taż ordynecya miejska wraz z języki ?m rosyj­
skim jako urzędowym ma być zaprowadzona 
w prowiuoyaoh Nadbałtyckich, których miast i nie­
mieckie mają dotychczas ordynaoyę miejską, dają­
cą im zupełną autonomię, jak wcgóto Niemcy 
w tych prowiuoyaoh cieszą się swobodami ' iezwy- 
kłemi w państwie Rosyjskiem, a wzięterci w spad­
ku jeszcze po rządaoh polskich. Ztąd wielkie mię­
dzy Niemcami niezadowolenie; pocieszają się zre 
sztą, że rządowi rosyjskiemu nie uda się przepre- 
wedzió swych reform, albowiem napotkają u Niem­
ców na opór niezłomny. Inni nieco ideahie zaoa-

w dyecezyi są niemający swego klasztoru, roz­
dzieleni po parafiach lub klasztorach innych: Kar­
melici, Dominikanie Franciszkanie, i Trynitarze. 
Kapitułę składa prałatów 4, kanoników 3. W ka­
pitule kolegiaty Ołyckiej prałat 1 i 3 kanoników 
a w b. kapitule katedry kamienieckiej prałat 1 
i kanoników 2. Seminaryum dyecezalne w Żyto­
mierzu ma profesorów 9, alumnów 26. W aka­
demii duchownej w Petersburgu jest alumnów 7.

Zatrzymaliśmy się nad zamiar długo przy wy­
liczaniu pięknego, poważnego szeregu biskupów 
łuckich, na zakończenie więc parę słów jeszcze
0 samym gmachu dzisiejszym katedralnym w Łu­
cku powiedzieć należy. Biskup Cieciszowski był 
ostatnim, który tę wspaniałą po Jezuitach pozo­
stałą bazylikę, na katedrę zamienioną, odnowił
1 przyozdobił, a zabezpieczając ją od ognia po­
krył blachą, krokwie nawet na dachu dano z że­
laza. Dotąd jeszcze ta świątynia jest najpiękniej­
szą i najokazalszą z kościołów wołyńskich. Ogro­
mne dwupiętrowe mury, po Jezuitach pozostałe, 
otaczają ją w kwadrat, służą na pomieszczenie dla 
kleru i kanoników, w części zaś prywatnym oso­
bom bywają wynajmowane. Sam kościół jest w sty­
lu odrodzenia, wielce udatny. Wewnątrz prze­
chowały się tu obrazy, niektóre niepospolitego pę­
dzla. W wielkim Ołtarzu obraz św. Trójcy, w pra­
wym bocznym św. Michała, w lewym Wniebo­
wzięcia N. Panny, są utworami Baciarellego, 
obraz zaś św. Jana Kantego, jest jednem z le­
pszych płócien Szmuglewicza, którego kilka in­
nych jest tu jeszcze obrazów. Zdobią tę katedrę 
dwa nadgrobki biskupów Cieciszowskiego i bi­
skupa suffragana Podhorodeńskiego, których cia­
ła w grobach podkościelnych złożono. W zakry-
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trują Bię na niepodobieństwo zaprowadzenia reform 
rosyjskich, mówiąc, że Car musiałby przecież zła­
mać przysięgę, aby zrywać z status quo. Nie dziw, 
że Niemcy w prowincyach Nadbałtyckich, żyjący 
dotychczas w zupsłnem niemal odosobnieniu od 
Rosyi i więcej Bismarkiem riż Gorczakowem za­
jęci, mało posiadają znajomości stosunków i prak 
tyk rosyjskich.

Rosya*
Wspomniany przez nas wczoraj w Przeglądzie 

politycznym list Moskowskich Wiedomosti, zawie­
rający szozegóły o skutku rosyjskiej .wyprawy nau­
kowej ku zbadaniu dawnego koryta rzeki Amu- 
Daryi", tj. o poddaniu się plemienia Achał-Takiń- 
ców panowaniu rosyjskiemu, brzmi jak następuje:

„Zbliżenie się kGlumny jenerała Lomakina wy 
wołało żywy ruch między plamieniem Achał Te- 
kińcó*. Naczelnicy zgromadzili się ot lam narad 
w Hok Tepe, stolicy czterech chanów rządzących 
plemieniem. Narady miały na celu wysłanie de- 
putaoyi do jenerała Lomakina, aby mu oznajmić 
całkowite poddanie się Tekińców, i aby oddać Jo- 
mudów rosyjskich, wziętych w niewolę przez kdhtl- 
Tekińców. Uchwalono także zakazać pod karą 
śmierci rabowania karawan rosyjskich, i wogóle 
wszelkich kroków nieprzyjaznych przeciw podda­
nym rosyjskim, oraz wybrać 100 feroszów, któ- 
rymby poruczono baczyć na wykonanie postano­
wień.

Niezadługo chanowie i naczelnicy Achal-Tekiń- 
ców przybyli do obozu jenerała Lomakina, a jeden 
z nich miał do jenerała przemowę następującą:

„.Okoleni jesteśmy Merwińoami, Chiwińoami, 
Afganami, Persami.... Wszyscy usiłowali podbić 
nas swojemu panowaniu. Niepodległość nasza nie 
potrafiłaby się octać. Nie czekając ujarzmiania 
nas sposobem zbrojnym, postanowiliśmy dobrowol­
nie poddać się najpotężniejszemu z naszych sąsia­
dów, który potrafi zapewnić nem bezpieczeństwo. 
Od tej chwili jesteśmy służebnikami Ak-iradysua- 
cha (Białego Gara), gotowi spełnić wszelkie ży­
czenia wasze. Jesteśmy oswojeni z «?ojną. Rzeknij­
cie stawo, a oddamy do usług waszych 5000  jazdy 
W zamian prosimy was, abyście przedstawili Ak- 
pady szachowi pokorną prośbę ludu naszego, aby 
raczył mu zapewnić zażywanie swobód i wolności 
od ciężarów, uznanej dyplomami Temerlane i Na­
dir-szacha"".

Odtąd rozpoczęły się nasza stosunki handlowe 
z Tekińcami, a spokój najzupełniejszy oanuje po 
stepach dzierżaw przez nich zajmowanych".

Oto nowy tryumf Rosyi w Azyi środkowej, który 
dcśd niespodzianie zapisać m m  srryszta. W ślad 
za nim idzie tryumf drugi, podbój Ohokandu, na 
który byliśmy przygotowani. Brzmienie telegramu, 
o którym wzmiankę uczyniliśmy również wosoraj 
na kcńcu Przeglądu politycznego, jest następujące:

„ T a s z k e n t  6 wrześnie. Wojtka nasze ged na- 
czalnem dowództwem jenerał-porucznika Ksnff- 
manna odniosły zupełne zwycięstwo sad 30.000  
Chokańców. Straty nieprzyjaciela są bardzo zna­
czne. Zdobyto 39 dział, mnóstwo fdkenetów i in­
nej broni, tudzież prochu, amunicji i żywności. 
Po naszej stronie było 7 poległych i 8 rannych (?). 
Nieprzyjaoiel poniósł klęskę najzupełniejszą".

Turcya.
Z pola walki w Hercegowinie i Bośoi nie ma­

my dziś do zapisania żadnej potyozki, żadnego 
spotkania się wojska tureckiego z powstańcami. 
Nawet czeska Politik, w której szpaltach, jak słu­
sznie pisze jeden z dzienników lwowskich, więcej 
się przelewa krwi, riż w Hercegowinie, nie ma dziś 
żadnego doniesienia nietylko o zwycięstwie powstań- 
oów, ale w ogóle o żadnej bitwie. Wszystkie wiado­
mości ograr iczają się z jednej strony doniesieniami o 
tworzeniu się coraz nowych oddziałów powstańczych, 
z drugiej o nieustannem zbrojeniu Bię Turcji i kon­
centrowaniu wojska na granicy Serbii i Czarnogó­
ry. Milę od granicy serbskiej, na Krasnem polu, 
założyli Turcy nowy obóz obwarowany, aby prze­
ciąć ochotnikom Berbskim możność przejśiia do Bn- 
śni. Rzec można, iż w tej chwili poruszoną została 
cała masa wojska tureckiego, albowiem oprócz puł­
ków liniowych powołano już rozerwę, a nawet mi- 
licyę, jednem słowem Toroya wzięła się teras, w c- 
bec rozpoczętej akcyi dyplomatycznej, z całą ener­
gią do stłumienia powstania, r, to tem więcej, że 
według doniesień nieprzychylnego ruchowi Pester 
Lloyda, powstańcy nie myślą się poddać. Na osta- 
tniem zebraniu w Kossierowie, jak twierdzi rzeczo­
ny dziennik, wzięli oni pod obrady następujące 
punkta: wybór naczelnego wodza; utworzenie rzą­
du tymczasowego; ułożenie ogólnego planu strate­
gicznego; zdanie sobie sprawy co do obrania sta­
nowiska w obec akcyi dyplomatycznej; obmyślenie 
sposobu dostarczania broni; stanc wieko powstania 
w obec zachowania się Serbii i Czsraogóry. Uchwa­
ły oo do tych kilku punktów zapadły następujące:

styi piękny zbiór portretów biskupów tutejszych 
oglądać można, zresztą b ib lio te k a  i kosz tow n iej­
sze apparaty tutejsze przewiezione zostały do 
Żytomierza.

Obejrzeliśmy jedyną, pozostałą dziś z licznych 
dawniej kościołów świątynię w Łucku; odtąd 
puszczamy się na wycieczkę po samych już zwa­
liskach kościołów i klasztorów, prędko bowiem 
i tych ruin i tych pamiątek już tu nie stanie 
i pamięć o nich zaginie, jeśli jej nie pośpieszymy 
uratować w piśmiennem podaniu.

Naprzód jednak kilka słów o tutejszem k o l e ­
g i u m J e z u i t ó w ,  o jego historyi i losach, do 
zniesienia tego zakonu w kraju, powiedzieć wy­
pada. O samym gmachu po-jezuickim, tym wspa­
niałym pomniku dawnego Łucka, mówiliśmy przed 
chwilą przy opisie katedry katolickiej, która się 
w nim od 1781 roku pomieszcza, a więc o hi­
storyi tego Zgromadzenia w Łucku parę głów 
tylko dodajemy. Pierwszym fundatorem tutejsze­
go kolegium i kościoła, był wspomniany już przez 
nas Marcin Szyszkowski biskup łucki w 1606 r. 
Za konsensem kapituły swojej przeznaczył Szysz­
kowski na tę fundacyę, dobra biskupie: Błoty. 
Stryków i Łysieć; zaledwie jednak mury kościel­
ne i kolegialne wznieść zdołał, już zaraz na ka­
tedrę płocką przeniesiony, musiał dokończenie 
tego dzieta pozostawić następcy swojemu Wołu 
ckiemu, który dopełnił tego w 1610 roku, a że się 
wiele do tego i własnemi funduszami przyłożył, 
powszechnie więc za założyciela jest uważany. 
Zygmunt _ HI ulubieniec jak wiadomo Jezuitów, 
dał nowej osadzie jezuickiej w Łucku przywilej 
dnia 6 lutego 1609 roku, dozwalając jej skupić

CZAS i  Czwartku 16 Września 1875.

Co do obioru wodza naczelnego postanowiono 
wstrzymać się jeszcze do pewnego cza u, albowiem 
powstańcy spsdiiew- ją się, iż keiąże Mikołaj Czar 
nogćtski objeai) dowództwo ogólne; rząd narodo­
wy tymczasowo składać się ma z ośmiu ęzłosków, 
później ustanowiony fcęlzie osobny rząd dla Her­
cegowiny, a osobny dla Br ś i: pod względem stra­
tegicznym uchwalono w działaniach wojennych trzy­
mać się sozycyj zasłoniętych, o ile możności po 
nad granicą czarnogórską i serbską, wycieczki zaś 
w głąb kraju robione będą tylko w wielkiej liczbie; 
na pełnocnika rządu narodowego do rokowań z kon­
sulami wybrano młodszego Vukowicza, szwagra 
księcia Mikołaja, któremu jednak polecono, aby się 
się nie wdawał w żadne stanowcze układy, lecz 
aby tylko wręczył znany memoryał i oświadczył, 
iż naród nie wierzy obietnicom Porty. Dostawą bro­
ni zająć się ma rząd narodowy. Wreszcie postano­
wiono oświadczyć Serbii i Czarnogórze, że podnie­
siono powstanie w tym celu, aby Bośnia należała 
do Serbii, a Hercegowina do Czarnogóry,

— Przed kilkoma dniami korespondent do Tag- 
blattu wiedeńskiego z głównej kwatery powstańców 
podał w liście swoim charakterystykę znaozniejszyoh 
dowćdiców powstańorych. Jest to rzecz dość zaj­
mująco napisane, znalazłszy zaś tłumaczenie tego 
ustępu w dziennikach lwowskich, przytaczamy go 
tutaj w całej osnowie:

„Dotychczas najczęściej wspominany jako wódz 
naczelny powstańców Michał L u b i b r a t i c z ,  jest 
postawy herkulesowej; ma on sześć stóp z okła­
dem wysokości, i odpowiedniej budowy atletycznej. 
Wyrazem twarzy i wzrokiem imponujące wywiera 
urażenie. Wejrzenie ma przenikliwe, a mimo to 
łagodne. Dźwięczny głos jego jest sympatycznym. 
Mowa jega znamionuje siłę w połączeniu z dobro­
cią serca. Ożywiona rozmową twarz, przybiera wy­
raz samopoztmnia bez efektacyi, godność i szh- 
hjtuOŚć. Zachowacie się, właściwe górelom, swo­

bodne i mę :kie; ruchy ciężkie i wymierzone, a mi­
mo to pełne elastyczności.- Lubibraticz mówi po 
serbsfeu, po francusku i po włosku. Miękkość i sło­
dycz słowiańska, mimo cułej surowości zdają się 
przeważać'n niego. Właściwe jego nazwisko jest 
Bo] lar  di oz. Nazwisko Lubibraticz (kochający 
lubiący swoich braci), dawana mu było podczas 
jego przygotowań do wyswobodzenia rajasów z pod 
jarzma tureckiego od przyjaciół jego, tsk długi, 
aż się utarło i posostsło na zawsze, bo on sam 
zmuszonym był je przyjąć. Lubibratiozowi liczyć 
można teraz 30 do 40 lat. Postawa jego wskazuje 
na mniej lat aniżeli ma istotnie. Elastyczność ru­
chów stawia go bliżej trzydziestki niż czterdziestki. 
Osoby m*j)ee bliższe stosunki z powstaniem, wiele 
mówią o jego wojskowem wykształceniu.

Po Lubibratiozu najwięcej zwraca uwagi Łuko 
Pe t k o w i c z ,  urodzony w samej Trebini, lub 
w bliskiej okolicy. Nie ma imponującej powierz­
chowności Lubibraticza, poznać jednak można na 
pierwszy rzut oka w Petkowiozu wodza z zacho­
wania się jego, doiwiadazania i swobody ruchów. 
Opalona i grrźoa twarz jego nakazuje szacunek. 
Wejrzenie w pierwszej chwili bez wyrazu, im dłu­
żej na kim spocznie, zdradza przenikliwą inteli- 
crnoyę, W najsilniejszym ogniu bojowym widziano 
Petktiwioj.a zachowującego taki sam spokój, jak 
podczas codziennych rozporządzeń. Wydaje się być 
bliskim sześćdziesiątki. W obejściu się, mimo pe- 
wncści siebie, i chociaż jest dzieckiem na pół dzi­
kiego plemienia, zachowuje wiele grzeoznośoi tak 
względem swoich podwładnych, jako też obcych. 
Jest nawet dystyngowanym. Po wierzchu czarno­
górskiej kapy czarnej, nosi podwójnego orła z me­
talu. Jest przywódcą wszystkioh powstańców doli­
ny trebińskiej. Pod nieobecność Lubibraticza, był 
naczelnikiem taboru w klasztorze „Dużym".

Naczelnikiem s z u ml a ń s k i o l i  powstańców jest 
brataniec Łuki Wukałowicsa, nazywa się Trifko 
Wukał owi cz .  Może on służyć jako model do 
posągu Marsa. Profil ma klasyozny, gdy przeciwnie 
ruchy ciężkie. Nie mniej przeto ze względu na har­
monijny układ ciała i siłę, jest zjawiskiem impo- 
nującem. Głos ma w tonach gardłowyoh głęboki i 
namiętny.

Eleganckiej a wątłej postawy jest naczelnik Zub- 
czanów Toma Tomasowi  o z. Zgrabny, pięknie 
zbudowany, ruchy wdzięcnne i elastyczne. Twarz 
otwarta, idealnie duchowa, oko żywe a przenikli­
we. Ze względu na powierzchowność działa on 
mniej imponująco od Petkowicra i Wukałowioza, 
za to ru.hliwośoią takiż asm wpływ wywiera na 
otsoiająoyeh go. W radzie wojennej jego zdanie 
krytyozn«, wiele ma m g -

Typim wojska dobrodusznego i poczciwego jest 
naczelnik Grablcnów zżupy kotarskiej Rade Baj-  
kowicz,  wzrostu średniego i krepy, ma ruchy po­
wolnego człowieka 60 letniego. Podobnym jest do 
starego poczciwego leśoiosego. Co do stroju różni 
się on cd trzech powyższych naozelników. Gdy 
tamci noszą czerwone, złotem szyohowane kapoty, 
Bsjkcmic^ tak samo jak Lubibraticz ubiera się 
w btałą cptfrncgóraką kapę“.

w dolnym zamku wiele placów i domów na przy­
szłe kolegium, wyjmując to kolegium z pod wszel­
kich władz rządowych i miejskich i uwalniając 
od ciężarów krajowych i miejskich. Była to chwila, 
w której zgromadzenie Jezuitów, największej wła­
śnie popularności używało w Polsce, to też wnet 
posypały się zewsząd hojne ofiary, na wznoszące 
się kościół i kolegium łuckie. I tak gdy prze­
strzeń, na której budowali się Jezuici, okazała 
się jeszcze na obszerne ich gmachy za szczupłą, 
książę Jerzy Wiśniowiecki kasztelan kijowski, da­
rował im w 1614 roku obok leżącą kamienicę 
swoją wraz z obszernym placem. Książęta zaś Je­
rzy i syn jego Mikołaj, wojewoda wołyński Czar­
toryscy, nadali im na kolegium dworzec i place 
8woje w dolnym zamku, tudzież znaczną prze­
strzeń gruntu na przedmieściu na ogród, nare­
szcie książę Jędrzej Czetwertyński rotmistrz kró­
lewski w 1678 roku, zapisał kolegium łuckiemu 
3500 złotych na dobrach swoich wsi Czercach. 
Szlachta nawet okoliczna spieszyła z ofiarami na 
to kolegium: Wojciech Staniszewski darował mu 
około 1643 roku część jakiejś wsi swojej, tuż 
przy Łucku leżącej a Stanisław Piotrowski, wieś 
całą w tymże powiecie Koczkorowiec. Konsekra- 
cyi kościoła jezuickiego z wielkim sumptem do­
pełnił w 1640 roku biskup tutejszy Jędrzej Gem- 
bicki.

Tak uposażone kolegium łuckie, utrzymywało 
tu szkoły wyższe, jedne z pierwszych w kraju, 
w których także rozmaitych części filozofii i teo­
logii uczono. W połowie XVII wieku wyszedł 
z tego zakładu, wychowanek, który mu zaszczyt 
przyniósł, książę Kaźm. Flor. Czartoryski, który 
był prymasem od 1673 roku. Pomimo to wszy-
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przed parą laty zapadła, skazała na rozebrani# budynek 
miejski, w którym mieści się obecaie g!Ć” nS strażnica 
wojskowa. Nietylko bowiem budynek ten nie może po­
zostać na miejscu ze względu na plan upiększenia mia­
sta, lecz oraz ze względu na restaurację Sukiennic. 
Miasto napotyka jednak w tej sprawie opór zs strony 
komendy wojskowej, która pragnie utrzymać w rynku 
głównym strażnicę a przynajmniej żąda oa gminy innego 
na ten cel budynku odpowiedniego. Wszelako nietylko 
w Wiedniu strażnice nie mieszczą się w domach gminnych, 
a w ogóle nie ma tam głównej strażnicy prócz w zamku 
cesarskim, ale nadto zmieniono takie strażnice po sto­
licach krajów koronnych, jak np. w Gradcu, gdzie do 
niedawna istniała strażnica na głównym Placu w ratu­
szu, a obecnie lokal jej zajmuje kssa Oszczędności. Za­
sadniczej więc przeszkody zwinięcia strażnicy na rynku 
nie ma, i spodziewać się należy po życzliwości władzy 
wojskowej dla miasta, iż nie stanie ona na przeszkodzie 
wykonaniu planu upiększenia miasta. Jeśliby zaś konie­
cznie wypadało posiadać jaką strażnicę w mieście, dałby 
się na ten cel użyć wygodnie budynek zwany „Malarnią", 
niegdyś posiadłość Kapituły krakowskiej, odstąpiona 
przez nią na szkołę malarską, a następnie obrócona 
na cele wojskowe. Tam od strony placu S. Magdaleny 
mogłaby dogodnie pomieścić się strażnica z urządzeniem 
potrzebnej na ten cel przystawki dachem pokrytej. Bli­
skość Zamku, położenie pośrodku między miastem a Ka­
zimierzem, przemawiają również za placem Ś. Magdaleny. 
Nie wątpimy przeto, że względy na potrzebę usunięcia 
z Rynku budynku mieszczącego strażnicę, który nawet 
jako pozbawiony podwórza jest siedliskiem nieczystości, 
nie będą długo stawały na przeszkodzie przeniesieniu 
strażnicy w odpowiedniejsze miejsce, dozwalając gminie 
wykonać w całości plan upiększenia rynku.

—  Wczoraj zebrali się nauczyciele szkół okręgu za­
miejskiego na drugie posiedzenie. Przed rozpoczęciem 
obrad zwiedzili uczestnicy konferencji muzeum przem. 
techniczne. Po odczytaniu protokółu, który z małemi 
poprawkami przyjęto, odczytał p. Lach z Woli Justo- 
wski sprawozdanie o stanie biblioteki okręgowÓj, poczem 
przewodniczący rezwał zgromadzonych, aby przez po­
wstanie podziękowali p. Lachowi za czynności, które jako 
bibliotekarz spełnia.

Ref. B ad ańczyk  zdawał sprawę o rozprawach nade­
słanych na temat: „Jakie zachodzą przeszkody w wyko- 
naniu przymusu szkolnego i jakby je usunąć możnr?“ Zi 
najlepiej opracowaną podał rozprawę p. Wi l k o s z e w -  
s k i e g o  z Mogiły, p. B a t o w s k i e g o  z Poręby, p 
K o ł o d z i e j c z y k a  z Morawicy i p. M a j e w s k i e g o  
z Krzesławic. Zgromadzenie zgodziło się na odczytanie 
rozprawy p. Wilkoszewskiego. Wywiązały się długie 
rozprawy nad przeszkodami, z których podać możemy 
za najważniejsze: brak szkół w licznych miejscowościach, 
nie wielka a często nieodpowiednia czynność Rad szkol­
nych miejscowych i obojętność ludu.

P. B i e l e c k i  referował o rozprawach na temat: „Ja 
ki ma być zakres nauki robót ręcznych kobiecych w 
szkole wiejskiej i miejskiej" ? Za najlepszą podał roz­
prawkę pani N a w ra t nauczycielki z Dąbrowy. W dy­
skusji zabierali głos nauczycielki i nsuczyeiele.

Po małej przerwie przeznaczonej na odpoczynek re­
ferował p. S o ł t y s e k  co do rozprawy na temat: „Jaka 
musi zajść zmiana w sposobie udzielenia nauki rachun­
ków z powodu now ych m ia r i w a g ? “ Z 4  nadesłanych 
rozpraw  uchw aliło  zgrom adzenie odczytać rozp raw kę p. 
C h o l e w i ń s k i e g o  z Jaworznia; po odczytaniu nastą­
piły krótkie rozprawy, poczem zamknięto posiedzenie 
ranne.

Na posiedzeniu popołudniowem, które rozpoczęło się 
po godz. 3, rozpoczęto ogólną dyskusję nad planem 
nauk i przyborami naukowemi, w któreby szkoły zao­
patrzyć należało. Żywa i długa dyskusja toczyła się 
nad różnemi kwestyami nowego planu dotyczącemi, to 
to też posiedzenie trwało do godziny wpół do 8 Po 
posiedzeniu jeszcze mimo spóźnionej pory, zajęły się 
wydziały ułożeniem poszczególnych rozkładów nauk, 
na pojedyncze kategorye szkół, nad któremi to rozkłada­
mi zgromadzenie będzie rozprawiać na posiedzeniu dnia 
trzeciego. Na tem ukończono obrady dnia drugiego.

—  W duchowieństwie rzym. katol. w Galicyi zaszły 
następujące zmiany:

X. Winc. Salopntek, został wikarym w Choczni, X. Ma­
teusz Flis wikarym w Łączkach, X. Stanisław Lach­
man wikarym w Krzęcinie, X. Jan Jayko wikarym 
w Niewodny. X. Ignacy Wojnarowicz. katechata w N o­
wym Sączu, otrzymał probostwo w Kamionce Wielkiej, 
a tameczny administrator, X. Karol Gurkiewicz przenie 
siony do Międzybrodzia. X. Piotr Lewandowski, wikary 
w Oświęcimiu, przeniesiony do Inwałdn. X. Józefowi 
Rusinowi, plebanowi w Lipowej, dodano z powodu cho­
roby umysłowej za wikarego X. Franc. Jamińskiego, 
wikarego w Ży^cu.

—  Do Rady powiatowej Zaleszczyckiej wybrani zo­
stali d. 9 b. m. z gmin wiejskich: Iwan Uhryniuk, 
rolnik z Dźwiniacza; Aleksander Sawicki, rolnik z Ho- 
łowczyniec; Hryć Rawluk, rolnik z Nowosiółek Kos; 
X. Ignacy Jarosiewicz, gr. kat. pleban z Bedrykowiec; 
Kieryło Tkacz, rolnik z Szulrominiec; X. Józsf Gocki, 
gr. kat. pleban z Nyrkowa; Mikołaj Romanków, rolnik 
z Dobrowlan; Oiufry Łazarozuk, rolnik z Popowiec; Mt-

stko jednak wpływy i kierunek szkoły tutejszej, 
niczem się nie różniły, od innych tego zgroma­
dzenia zakładów w kraju. Fanatyzm i tu wiele 
złego wyrządzał, a niejednokrotne zajścia z du­
chowieństwem ruskiem i napady scholastyków je­
zuickich na szkołę i cerkiew bractwa łuckiego, 
przyczyniały się niemało do jątrzenia i rozdwa- 
jania ludności. W 1720 r. po raz ostatni przed 
zniesieniem zakonu, kościół tutejszy ofiarami po­
bożnych, z gruntu był odnowiony.

Po zniesieniu Jezuitów, komisya edukacyjna 
zamierzała ustanowić w Łucku szkołę wyższą wy­
działową, lecz gdy kolegium i kościół po-jezuicki 
zgorzały właśnie w tym czasie, musiała ją dla 
braku miejsca obrócić na szkołę mniejszą pod- 
wydziałową złożoną z prorektora i trzech nau­
czycieli. Kapituła tymczasem łucka zajęła się re- 
stauracyą kościoła, do którego katedrę następnie 
przeniesiono, na szkołę zaś w zamian murów od­
stąpiła w 1781 roku, wspaniałomyślnie i bezpła 
tnie domu murowanego i dość obszernego, który 
komisya kazawszy urządzić na cztery sale, w nich 
szkołę instalowała. W tym samym domu złożono 
uratowaną z pożaru bibliotekę po-jezuicką i kilka 
instrumentów fizycznych i matematycznych. Szkoła 
ta była pod zarządem akademików, ale bardzo 
mało uczęszczaną od młodzieży, która Jezuitów 
jeszcze zapomnieć nie mogła, w roku 1784 n. p. 
chodziło do niej 40 tylko uczniów *).

Jeszcze raz zawadzić musimy o mury dawnej

’) Patrz Łukaszewicza: Historya szkól w Koronie i W, ks. 
litews. tom IV, str. 110 — 112.

obał Pemniak, rolnik z Nyrkowa; Stefan Gieryło, rolnik 
z Bilcza; Stefan Dolhy, rolnik z Daplisk i Semen 
Coszmanink, rolnik z Sinkows.

D ) Rsdy powiatowej B zozowsbiej wybrany został 
d. 10 b. iii. % większych posiadłości p. Władysław Ko s -  
3 U ^ i  OZ, właściciel dóbr Gdyczyny.

—  Słaga gminny W Gorlicach, Jakób Węgrzyński 
spadł d. 8 b. m. wieczór ze skarpy, gdyż brakowało 
poręczy, które zeszłoroczny pożar miasta zniszczył > * 
nowych nie postawiono. t  _

- -  W Knropatnicach w powiecie Brzeżańskim znale­
ziono w stawie ciało Anny Matykowej. Mąż jej słnga 
dworski Jan Matyk twierdził, że żona jego pijana wpa­
dła do stawu; ze śledztwa jednak wykazało się, że on 
j ą ndusił i wrzucił trupa de wody. W Rożnie Wielkiem 
w powiecie Kossowskim znaleziono d. 6 b. m. na drodze 
zwłoki zamordowanego Semena Kutaszcznka z Jasionowa.

—  Z i statniej wystawy wiedeńskiej zakupiły prywatne 
osoby obrazy: L i p i ń s k i e g o  „Targ zboża na Klepa- 
rzu" i K o z a k i e w i c z a  „Ostatnia godzina przed bi­
twą." Pierwszy z tych obrazów zostanie w Wiedniu, 
drugi nabyty do Paryża.

—  Nr 531 Kłosów zawiera: „Bakałarze," powieść 
Adama P ł u g a  (c. d.); —  „Do Emancypantki" (w iem )  
przez J. A. Ś w i ę c i c k i e g o ; —  „Piekary pod Krako­
wem" (z drzeworytem); — „Wędrówka do ruin," przez K. 
Wł. W ó j c i c k i e g o  ( do k ) ; — Z letniej przejażdżki," 
Edwarda Ł. (o.d.);“ — „Odwiedziny Turczynek w Stam­
bule (z drzeworytem); —  „Z albumu S. Chlebowskiego" 
przez A, G.;“ —  „Korespondencja z Kamieńca podol­
skiego;— „Z Krakowa" przez Gerwazego;—  „Salzbrunn- 
Filrsteustńn" przez Dr Ł u c z k i e w i c a a ; — „Przegląd 
literacki" przez E. Ł a b o w s k i e g o ; — „Pokłosie;" 
„Lato" przez P.; —  „Kupno i sprzedaż," komedya w 5 
aktach, przez Jana Baptystę (Jana Z a c h a r y a s i | a -  
■siczą) (c. d );—  „Przegląd polityczny."

—  Pod napisem: Katholisches und Conservatives 
zamieszcza berlińska Germania między wielu innemi 
aforyzmami znany list Maryi Teresy do Kaunitza w spra­
wie rozbioru Polski, w którym cesarzowa ta uważa a -  
dział w rozbiorze za sprzeciwiający się „honorowi i re- 
potacyi" Austryi i wyraża „największe ubolewanie" nad 
rozbiorem. Są tam podane i słowa tejże cesarzowej, na- 
oisane na projekcie rozbioru: „ . . .  ale gdy dawno już 
tyć nie będę, świat dowie się, co wyniknie z tego na­
ruszenia wszystkiego, co dotychczas święte "było i spra­
wiedliwe". Bylibyśmy wdzięczni Germanii za przypo­
mnienie Niemcom tych słów Cesarzowej, choć przypo­
mnienie ich z innej strony w r. 1872 bynajmniej nie 
odwiodło Niemców wraz z cesarzem Niemieckim od ob­
chodzenia w Malborgil setnej rocznicy rozbioru Polski, 
ardyby tylko Germania nie była okrasiła aforyzmów 
tych uwagą, że „naród polski sam ponosi największą 
część winy swojego nieszczęścia". Jak Germania wy- 
tłómaczyć zdoła tę „własną" winę narodu polskiego? 
Czy może tem, że Polacy nie byli deść silni, by nie do­
puścić rozbioru przez trzy państwa sąsiednie? W ta­
kim razie byłoby to pośrednie przyznanie się do zasa­
dy Bi8marka: „siła przed prawem" (Macht gełU vor 
Rtcht). albo też przeniesienie na pole polityczne i mo­
ralne zasady darwinistycznej, że co nie potrafi się o- 
przeć napaści, to nie ma racyi bytu i słusznie ginie. 
Ani jedno ani drugie nie zdaje się nam być katolickiem 
i konserwatywnem, pod którą to firmą Germania po­
daje te aforyzmy wraz z swoją uwagą.

—  W tym jeszcze miesiąca obchodzony ma być 5 0 -  
letni jubileusz pierwszej na całym świecie kolei Żelaznej, 
jaką była kolej S to ck to n-D arling ton , o tw arta  d. 27 wrze­
śnia 1825. Program obchodu obejmuje odsłonięcie po­
sągu Józefa Pease już nieżyjącego, jako pierwszego za­
łożyciela kolei, nadto najdawniejsze lokomotywy, prze­
chowywane na pamiątkę, będą wystawione, a obchód 
zakończy się biesiadą najznaczniejszych przedsiębiorców 
kolei żelaznych w Anglii. Zajmuje się tym obchodem 
zarząd kolei północno-wschodniej a odbędzie on się w Dar­
lington. Przy tej sposobności nadmienić wypada, że Abra­
ham Stern, pierwszy ze starozakonnych, który był człon­
kiem Towarzystwa przyjaciół nauk w Warszawie, wy. 
stawił był w owym czasie na wystawie przemysłowej 
warszawskiej model systemu kolei żelaznych; nie pa­
miętamy zaś, czyj był iany model na tej wystawie w ra­
tuszu warszawskim Dużo wcześniej, niż oddano w An­
glii na publiczny użytek pierwszą kolej żelazną, przed­
stawiano plan budowy kolei Napoleonowi I, ten zaś rzekł: 
Gdyby dwa największe miasta, jak Paryż i Lmdyn by­
ty blisko siebie położona i nieprzsdzielone morzem, war- 
toby próbować, czy się opłaci taka kolej. Wątpił on o 
możności utrzymywania związków ciągłych kolejami, po­
czytując je za nazbyt kosztowne, a dziś we wszystkich 
częściach świata istnieją kolsie żelazne, tam nawet, gdzie 
jeszcze nie dotarła cywilizacja europejska; za lat zaś 
aiewisle, gdy stanie tunel pod cieśainą Kaletańską, Pa­
ryż i Londyn będą połączone z sobą bezpośrednio ko­
leją żelazną, o czem Napoleon I nie mógł nawet za­
marzyć.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,
otwarta c-odzionoie cd godzi y l l#j  do 4ej próoz ponie ■ 
dsiałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie rontów.

—  O . 14 września pochmurno, chłtdr.o; termometr 
od 5 ’8 doszedł do 11*2 R. Barometr idzie w górę; dnia 15

katedry ś. Trójcy w dolnym zamku. Mówiliśmy 
już, że po ustąpieniu ztąd kapituły i kleru do 
murów po - jezuickich, jedną część dawnego kate­
dralnego gmachu zajęto na szkołę, w drugiej czę­
ści urządzony został szpital i dom przytułku dla 
sierót, nad tym ostatnim objęła zarząd jakaś 
można obywatelka tutejsza Polanówska Józefa, 
która z własnych funduszów utrzymywała tu do 
70 starców, kalek i sierót, gmach cały zrestau- 
rowała i nowe doń domostwa w pobliżu zakupi­
ła. Musiały być wielkie zasługi tej pani w opie­
ce nad ubogimi, kiedy aż cesarzowa Marya Fedo- 
równa, małżonka cesarza Mikołaja I-go przysyła­
jąc na rzecz jej zakładu tysiąc rubli ofiary, ob­
darzyła ją złotym medalem ze wstęgą do nosze­
nia na szyi. W roku 1829 umarła Polanowska 
pozostawiając wszystkie swe znaczne fundusze 
i domy na rzecz pomienionych instytucyj. Wtedy 
to biskup Cieciszowski, już wówczas metropolita, 
wyjednał u cesarza pozwolenie sprowadzenia Sióstr 
M i ł o s i e r d z i a  (Szarytek) do Łucka, dla obję­
cia instytucyi i funduszów po zmarłej Polanow- 
skiej pozostałych. Siostry Miłosierdzia utrzymy­
wały się w tych murach przez lat trzydzieści 
kilka czuwając nad szpitalem i ochroną. W roku 
1864 zniesiono dopiero ich Zgromadzenie, a fun­
dusze ich i kaplicę zabrano na rzecz rządu.

(Dalszy ciąg nastąpi)



Frześnis o godzinie Gej rano stan jego był 3 3 1 *46, 
‘•nnometra 4 -3 E. Wiatr północno-wschodni.

We czwartek dnia 16 września: Śej Ludmiłły 
P*ony męczenniczki.

W p r a w y  «ą « fio w e.

Podpisanego pod ową Erkldrung Kompańskiego nie 
było można wytropić. Wychodztwo polskie z góry wpra- 
dzie było przekonane, że nie Kompańskiego, lecz Stęp­
kowskiego to nowa sprawka, zwłaszcza, że jnż raz osą­
dzony bvł orzez -5- w ^ n*
rychn, i 4* właśnie z powodu tego osądzenia dopuścił 
się był spotwarzenia emigracyi. Nie było przecież wy-

GZAS x Cnrurtku 16 Września 1875.

po 53-10 mark, na wrzesień po 52-60, na październik 
i listopad po 53 mark.
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P rzy jech a li do K ra k o w a  od 13go do  idgo w rzesn ta .

BQTEL KRAKOWSKI: Lucyan Zieliński z familią 
z Warszawy, Franciszek Bokhan z Warszawy; Jakób 

- i Gołnchowski z Galicyi, Olimpia Sebera z Dołbuszowa.
starczających przeciw niemu dowodów, tak, te wychodź-I Al0ksandra Sikorska z Warszawy, Wojciech Jankowski

Czńrniowieo, oczywiście z własnej woli, bo przez 
Izbę jako taką nie wybrani: pp. B r e n e r ,  prezes 
Isby handlowej t o  Lwowie* w^o4danin Croi^b  
deputowany z gmin wiejskich Łańcut - Przeworak- 
Leżrjsk-N isko-U lanów , hr. Stani ław M i e r o s z o ­
wa ki ,  dfDatowany z gmia w iajskch Kraków-Li- 
szki i  t. d., R u iin i: Ambroży J a n o w s k i ,  X. J u -  
z y c z y f i s k i ,  X. N a u m o w i o z ,  X. O ż a r k i e w i c z ,  
X . P a w l i k ó w ,  X. S z w e d z i c k i ,  wreszcie depu

two myślało już zadowolić się prostem zaskarżeniemI }  ̂ jj08ofbo*aciec, Stanisław Tomaszewski z Gor- tnwani Dr K l i e r ,  bsr. K o t z ,  Br  L u m b e i b t e l -
Kompańskiego i uzyskaniem nań wyroku zaocznego. Jan p 0de^imski z Połągi, Jadwiga Ryck wł. dóbr I f Q n a z Czech, oraz Dr. S t u r m  z Morawy.
W tem jeden z zelżonych, p. Krupski, otrzymuje bezi- g Q.aiicyi Bolesław Yogdt z Rytra, X. kan. Stanisław 1 yj Czechach rozpoczynają się wybory prawybor-
mienny list z Bernu, w którym po opisie pewnej kra-1 Tarnowgki’ z Kołaczyc, Wojciech Michalski z żoną wł. I c$w z gmin wiejskich, zbliża się bowiem wyb r 
dzieży pani Kompańskiej następowało a waga taka: „Pa- % Bukowiny, Wilhelm Ursel ob. z Tarnowa, Józef I deputiw&uyoh do Rady państwa w miejsce dekl®-
nu tylko samemu wypadałoby ogłosić w miejscu, gdzie | m r8y  wj d z Wołynia. I rantów, którzy m andst utracili. W dziennikach oczy-
była Erkldrung grudniowa w Bundzie, żeś się nie   wiście wre już w najlepsze, a  równonześaie posypa-

'■’“ N 8j6 odezwy ze strony Młodo i StaroczechOw.
Tym razem zwycięstwo tych ostatnich nie jest tak 
łoi™  Młodoczesi wytężona robią starania, by

mylił, portretując ją (t. j- panią Kompańską) w swojej 
broszurze. IJwaga ta naprowadziła na myśl, że to no­
wa intryga Stępkowskiego W celu skompromitowania wy- 
chodztwa. Dano tedy list ten adwokatowi Forrerowi,

(Nadesłane).

cegowhie i c  rsowem z tego pogoda ofcsaczenia 
Trebini, k tóra  jak wiadomo, posiada dziś znaczni®
u laiejizę  z&łcgę, niż *  pierwszych chwilach po- 
wstania. PoałfJw&4 rÓwBCCŁesnla doniesiono o zm ta- 
a ii n scztlc ika  bióra prasy w KonRtsni n  polu, za- 
tem m yżaa przypuszczać, że te ras  nadejoą an ów 
wiadoma ś i o ^owGdseniu oręża turąc^^go. W <>golt= 
skąpa dochodzą przez Stam buł wadomesus, tubo 
zapowiedziano od ch*tn» wydawanie regular yefa 
biuletynów.

O drugiej wyprawie holendersko j c a  A w ya przez 
«ilka mieBięoy najm nii jsaej nie mieliśmy wsad mości. 
Wiadomo, ża A zyńoy, bynajmniej nie zw yfęż n , 
ustąpili tylko z placu boju, cofając się w g ą'o k r-ju  
i pozostawiając wr jska holenderskie w -o* Żer.i«. 
wcale niekorzystne®. U stąpili z K ratonu, którzy za­
jęli Holendrzy, tryumfując z tego, jako z m -m  Je g o  
sukcesu. Dziś atoli nowa ztaratąd wiadem ść d c - 
aosi, nietylko że wojska holęndsrskie trzeba było 
wycofaąć z K ratonu, jako miejscowości Dader azko- 

  l lann ta tf t ł  łfi Acz\ncv

Ciężkie uszkodzenie dala .
R r a k ó w  14 września.

Przewodniczący: radca sądu kraj. K o r y t o w s k i .  Sę­
dziowie radcy Bądu kraj: S m o l a r s k i ,  L e i -  
c h a m s c h e i d e r  i L i ś k i e w i c z .  

protokolant: H a ł a t e k .
“Sstępca prokuratora: S i e g l e r .
"hrońca Kaspra Kostki i Antoniego Kostki: Dr Józef 
T R e t i n g e r .
Lekarze: prof. Dr B l u m e n s t o k  i Dr J a n o t a .
Obwinieni: Kasper K o s t k a ,  Antoni K o s t k a  i Karol 

F r a n k .

» Ł iia . v  g g g  _ ___
Jonaty, w towarzystwie swbj narzeczonej bawił śpiew- pewneg0 telegrafistę z Berna pozyskano do poczynienia Iści świata, igdyż ®. * Dr j  L .  Tissy, który wpływał na ułożenie projektu ko-1 O s tf tU U e  f l t p f l l S  9gT
^ m i arcywesołemi... licznie zebraną publiczność wiejską w#k 0^ gr8ficznych i gramatycznych w napisanym robach zębów i ust. Polecić także na e y g  rą | do t  Q Bt0pnia, że nawet czynił wprost

jej zgorszeniu. Między publicznością był Kasper I ^  niemczyIDą artykule- Wskutek zeznania tego wy-j<?. Poppa r o ś l i n n y  p r o s z e k  do u s t ,  norj przy, ,  ^
Kostka i Antoni Kostka, którym to najbardziej było nie-1 dobyto niezniszczony jeszcze 
Smaczne i wskutek tego milcząco zezwolili, aby zgro-1 ^ wokat Forrer poznał w 
Cedzeni inni chłopi, popychali ich na siedzącego na I r ^  z kt5rym Stępkowski .
«wce przy szynkfasie Tonistrę, chcąc mu przez to pso- I wiedzieć, co też telegrafują - .............   - - - - - -  -0how. L »ziu raw ei-v - 0— ---------« ,  ,  , P a . uuuiciołoj, r—  - r -< - -  -
tę wyrządzić. Trzecie jednak popchnięcie, przyczem Ka-1 p0^stawie zaskarżono Stępkowskiego, przeciwko któremu z istniejących środ . . . i ba zębowa 1 Tylekroó zamierzana & odwoływana podróż U e - 1 ^ nĘ- Bttoh 0jnoŚci W łóżku. .
"Per Kostka rękami pociągnął Tonistrę, było tak me- [!rI0mawift}a i ta okoliczność, że był jedynym w Bernie próchniejące a»1|V Niemieckiego do W łoch, stanowczo teraz m t '  15 wrZeśnia. N a posiedzeniu
8*częśliwe, iż Tonistra upsdł na ziemię i rękę tak wy- Polakiem znającym bliżej wszystkie awantury, i że po- Uypełmć, przez co pruohnieme przestań p I orZyifi6 do Bkutku. Cesarz Wilhelm wyjedzie d u ia L  . nii8ZĆ: wybrani zostali do delegacy] WBpól
Wichnął iż wskntek tego podziś dzień ani nią swobodnie Z0Btawai w bliższych z Kompańską stosunkach. Rzeczą Inie masy kościowej zniknie. I .  « . . .  .. _ Włnnh Rzvmul  l  - -------------------------i—
mszać,’ ani też pracować nie może. Karol F r a n k  I adwokata Forrera było dowieść Stępkowskiemu autorstwo Zwra''®"” ' ,11b tB0'n
W parę godzin później, wszczął sprzeczkę z TonistrąL pamflet0wi charakter oszczerstwa. zdrowe
jnż chorym i uderzył go kijem w twarz tak, że mu I Adwokat Stępkowskiego p. M e j 1 i bez skutku zaprze- p, 
ciało około ust na wylot przeciął, wskutek czego Toni-1 czal ant0rstwu a nawet wspólnictwu^ klienta swego. Do-1 dzie
etra doznał lekkiego uszkodzenia ciała. I bowiem zawarty w zeznaniach świadków otoczył o-

-ustryac kiami.

Znawcy orzekli, iż zwichnięcie to ręki jest w każdym I skatj onego żelazną obręczą poszlaków i wyników, z któ- 
fuzie ciężkiem uszkodzeniem ciała, które nie sprowadzi-1 ^ anj w}asna bezczelność ani wywody adwokata jego
loby było obecnych złjęh skutków, gdyby był Tonistra I wydobyd go nie potrafiły.
leczenie swe zawczasu powierzył lekarzom, a me parta-1 Zeznania świadków szczegółowo nie są podane w źró- 
czom chłopom. I die naszem, natomiast następuje tu obszerna charakte-

Następnie wezwano kolejno ośmiu świadków, którzy I ryBtyka Stępkowskiego, z której wyjmujemy co nastę- 
Pytani starannie przez przewodniczącego, Sędziów, oskar-1 .0 . gtgptowski nazywa się emalierem i malarzem na
życiela i obrońcę, stwierdzili powyższe okoliczności, wy-1 oorreianie, której to sztuki wyuczył się w Kolonii. Da-

. A 1 •   m 1̂ /11 In łl 7.lAl VI ni I I rw___ K H -      W  • _ ______X f, i W r\ ł¥f n /I 1

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne,

R t > V i U <  ,  T >  I  ’  U I ) V Ł  .  U L  , 1 J  J  I —  — —— m _______________   r

Le fiord  i Indćpendance Ulgę otrzymują z re - łjtnin prcjektu Milttycza oświadczył prezes, ża
I oorsburga listy szeroko rozpisujące się o nader 1^ ^  w nim zaBtraeżenie przeciw polityoe 
I  ;spaniałem przyjęoiu i ugoszczeniu keięcia Edym- węgierBkieg0 i że jeśliby kto użył w mowie
.burskiego przez rosyjskie władze naczelne  ̂ ‘J ^ L w o j e j  podobnych wyrażeń, odbierze mu głos. Izba 
dneść miasta Niższego Nowgcrodu w dmsch 21go ]cfawa)itA nie podawać projektu Miletycza do drufcu.

I uerpnia i następnych. Nie skończyło się na fodicz- K r a j K u l e w a c z  15 września. Zacięte fOZMa-
  nych ucztach i innych uprzyjemnieniach pobytu: się w kimiayi adresowej. Większość jej

f l  .  , ,  wrzefini.  Na dzisiejszym obie- miasto Nowgorod ofiarowało księciu obywatelstwo iQ MStawj0 m ą d r o ś c i  rządu, o iy  tea ma wy-
s f J B S S  cesarz W i 1 h e l  m wzniósł następują-1 honorowe, tytuł, k t ó ^ m j r M t e ^ s ^  | wojnę albo nie;

adresu przyjdą przed

września. DonoRzą 
wiadomości otrzymane tu

Atoli po przemówieniu obrońcy, wydał Sąd po dłuż- feat 8karżąCy«h p. Forrer wyraźnie wobec sądu l pu- 
Riej naradzie wyrok, którym uwolnieni zoataii tak K a - |blicznogci nazwał Stępkowskiego płatnym agentem ro-

—  .  J  wr r n / l n n n n V.  1 _  I  .  « ___  « n o  T.r\ U n V  VI
Haga»mi3  września. Budżet dzierżaw indyj- zaznaczono, że prasa angielska już nie M b & p rz? -  t9iegram z 13gob. m. wieczór, wczoraj w Czasie

s"?r *Kostka” j'akT’Antoni'Ko^tka" od wrzuconych im I “ ^ 2 nm I lS S w “  o toS .7 Ł S y S r f i S d ^ w ^ r ó S a S  skicb, leoz w niepoprawnej korupcji tureckich władz ^oje^ 'tureoW ch i o nowem obsacae-
ezynów, zaś Karola Franka uznano winnym przekrocz.-1 ^  kompro^o? ć ^ c h c ^ ^  ^ n ie s ie  11 miUouóW. N ^w yżki apo-j  a d m im s to ^ y c h . ^  ^  powstańców Trebini. B e d ) ,  Katolicy zda­
nia lekkiego uszkodzenia ciała, i skazano na 14 dni 
aresztu.

I W W * . '  Siwajcaryi, |Sajwigcei obcił*aj4 C«m b,l« t m g m

Chwilowe zajęcie Chokaudu, dc I b ć nBjiepBZemi dla rządu cesarskiego
ohły ostatnie wypadki, me  ̂mo- M j 9 J  n3cinoiBmi. Ludncść, która z kraju wy- 

m  w mudu ojiuoju wzbudzać zazdrości Anglików, I ozena wracać do domów. W ostatmem (kie-
bo rząd nasz nie myśli owładnąć tego chanatu na > d ń '?) gtaroiu Bj9 powstańcy zostali wszę-
zawsze“ . I Izie odparci. ( Z w r a c a m y  uwagę na niejasność tej

PolUitche Correspondent podała wczoraj dome- \  podstawą jest wyrażeme: „zdaje
n — *. wvrmdekz w ice -laePeBZZ’ F

września. W kraju M a i n e  
republikanina 5,000 głosa- 

głosów mniej, niż w r. 1874).
„   r pi) zebrała się wielka liczba
murzynów, którzy grozili ursędnikom 1 żądah ros- 

hi«lvnh. nowołanych przeciw mm p_oułe wychodztwo polski’e. ^ ^ ' ’stęp^kówskiego i Kompańskiej u- bliwsza jednak rzecz, iż z n p r ^ e m e  ^ o w o -  narodowem, £a wyraźne życzenie ksią I murzynów, 8 l^ 0to 7 c Y ~ p « ed w

®  -  -
.k i. w Szwajcaryi wydało tego powoda_b r o s z y  ™ ^  ^  Stępkowski^ i

nomoc udzielaną fałszerzom. Wychodztwo poi- dowodnione. E^wnie tresc ;
 : __« i*an nnwndz broszurę re -1 stwierdzona jako kłamliwa 1

lał Stępkowskiego 1 i 
skazano ich na grz; 

(nagrodzenie w sumie 
ta ponoszenie kosztóu

DroBzury, uui b  r  t  0d Steokowsk nirn. a w razie niemożności oc

habilitacyjną p t D ie  polnisehe Fdlscherbande and głych po goazime naraay uznai ^pzowsKiago i .  a^ iestu ictw a. Wiadomo

k i i W y s o c k i .  Niedługo poldowycb i

żąt Orleańskich, ma niezwłocznie odstąpić od u ? T  p r ^  na jutro pońe-
dTOj.ej polityki swej. N i, p o .tó r , , l i im , t«j m .-1  d l . I m S  p o lo te o i.
domości, oczekująo raczej dzisiejszej poczty pary­
skiej; zdawało nam aię bowiem, że nie tyle wia­
domość ta jest „nader ciekawą**, ile raczej nowe-

* *  p. z & j j s ? *  l e s r

zostanie uni-S d  l^Bercyjnej^pism^zwajcarskich Bund  i fieue gnięta od Stępkowskiego a w razie “iem0*nośo;  ° ^ -  4 pa4dziem ika r. b. o t y t y m
ih er  Ztp  pamflet p- n. Erkldrung, podpisany <a anonsowego HaaBensteina 1 Joglera, k t ó r e P ;  Czerniowcaoh .W szy stk ie  reprezentaoye

m p a ń s k i “ , a pełen najbrudniejszych oszczerstw czyło w r“’v  ° * krajow e i uniwersyteckie dostały zaproszenia, aby
:wtów broszury. Panowie Kurowski, Wysocki 1 1cyjnego dzienników zurychskicb. | ^  ^  uro' zygtość deputacye, ą  nawet wła^

n  f i u n / i n a w a f a n  I ro A a /*  |  * • ___________   _  . i _ _ n a M n > 0  t l f l l f t f  A T lif l  W O r O M  Z

ukazaniu 
w częśc
Zilricher Ztg  pamflet 

X o
na wydawców —  , .
Krupski wnoszą tedy skargę o oszczerstwo, każąc zâ  
stęjować się w tym procesie adwokatowi Forrerowi; sąd 
post&n&wia stwisrdzić odpowiodzialn® autorstwo, tudzież 
skonstatować przestępstwo zawarte w owej Erlddrung 

Proces to wył się dnia 3 b. m. przed sądem w Pfef- 
fikonie, gdzie tyo razym odbywały się roki sądowe. Jako

— » » o d t r g l w » ,  p w i » ł  1 t o t i d a l .

i P e S E t  13go września. (T a rg  ziołow y).

I L u r s f a .  W i e d e ń  15 września, goaz * m. 56

mu"pismu wiedeńskiemu chodzi o to, aby się stać I no poł. ^  112 65 l ^ e ' a ^
nader ciekawem. I  rzeczywiście, mimo t e T ^ e e -  73 85. -  Losy We j h -75. -  Londys
preset dzisiejsza pisze o porzuceniu wezdkich za- ^  Napoleony 8 .9 1 % -

- r restauracyjnych prz^z książąt Orleańskich, 1 1 1 7 5 ^ -  b^ oro  ^ u i  o 18647 64.80 _  Akcy.

^ y  f  ^ h UcPr nwmniej? £ % £ *  się  E L ° y ,  m a ^
wiu r .- - “----- . TT.;,

I ministerstwa, z nakazem wysłania deputacyi. Uoi 
wersytet wiedeński, jak nas * pewnego żródła do^ 
obodzi wiadomość, pomimo tego n*ka*

4 \  ■4lw y ewwww297 I w p ia u łn  r ł  ; _ r _  nfnP7V>
----------------- . —  . Chęć kupna pszenicy słaba, ruch spokojny, przecieżU«n, i t  ud z ia łu  w tak radosnej dla Nie J-
oskarżony zasiada u« ławie sądowej Adolf S t ę p  ko w- utrzymują sie Żyto mdło, jęczmienia cena stała, gtości wziąść me może. Czy podn wła  P 
sk i ,  podłe jakieś indywiduum, które nie po raz “ k s a m o T o L  dy,niewierny. Uniwersytety lwowski 1 krakowski w
wszy ju t służyło za narzędzie w ręku oszczerców im ie-| płacono ^  na g , po 4.45 do 4 55, | innych będące
nia polskiego. I na 87 funtów Vo 5 55 do 5-60 za 100 funt. cłowych; I wezwania m inistra i wyślą reprezentantów, ozemu

Ale jakimże sposobem zamiast „Kompańskiego** ze- P 5 80 f jęczmitó po 3-65 do dziwić wcale sie me można, bacząc na " j j ą t W e
lada na ławie oskarżonych p. Adolf Stępkowski? ^  P° » 25 do 3 30 » »  Q za 50 f ku.  „tosuuki. D 4egaoi więc ^ r s y t e t ó *siada  _____ -

Na pytanie to niech nam odpowie p. Bleuler, redak­
tor dziennika szwajcarskiego B er Landbote, który sam 
zjechawszy do Pfeffikonu, bardzo obszernie w piśmie 
swem zdaje sprawę z procesu. Sprawozdanie to powta­
rza, przeplatając je własnemi uwagami, zurychski ko­
respondent Bziennika Poznańskiego w czterech dłu­
gich listach, których my użyliśmy za podstawę do wła­
snego wypracowania tego sprawozdania.

2-40 za 85 f., olej po 20 złr., spirytus po 41 złr. jącego nieść oświatę memiecsą . . . ^  b
W m ł » W  i 3go września. J s " ? ? S S & ^  w c X .
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych U k ą  me »  f ° dfino8! jż na tę  uroczy­

ło 22 50 mark; żyto na 200 f. cł. po 17-25 m.; owiee I Bukowiny. • deputacya Rady
na 200 f. cł. po 17-60; rzepak na 150 f. brutto pi stość zapros i  ną -  -anroszenia pojadą do 
““ mark; olej pc 6 0 - -  m.; spirytus na 100 Trail, państwa l W skutek tego raprosse F J

ną pewnej mauifsstacyi książąt Orleańskich. Mam 
ftstaoyę tę wywołała raczej broszura, która p. t. 
Ia s  RespontabiliUt świeżo wyszła, a przeciw któ­
rej polemizują książęta Orleańsoy.

Sejm serbski jeszcze nie rozpoczął obrad naa 
adresem, który dotąd w komisyi jest rozbierany. 
Zaaczonie tego adresu jest wielkiej wagi, bo od 
miększego lub mniejszego nacisku w niem połczc- 
n?go na stosunki tureckie zależy los gabinetu, jfźh 
nawet nie zmiana polityki rządowej. Risticz liczy 
j. d ah większość w Izbie, a ta nie dopuści, aby 
zbyt jaskrawy adres sprowadził bądź upadek ga­
binetu, bądź rozwiązanie sejmu.

Ostatnie wiadimości wczoraj nadeszło do nas

M n . bk* . M .tr .  147-50. - >* k o ^  f r . | i k o - * W »
51-— . Akcye franko-ąustr. 38- i«u-
Ruble 153 37.

Usposobienie g ie łd y: stałe. _______

¥Sl>**TOB OlłPOWmDBIAŁSTS » WTUA' 
ą s a ż o w i K ł o b u k o w i '

Poolągl na kolejach tela inych .
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

ząaaji.

ząaają
Knrs pieniędzy 1 papierów pnbl,

(notowany przez Izbę handlową krakowską). 
K r a l ł ó w  15 Września.

Rubel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Eubel srebr. obrączkowy . . .  1 
Talar pmsk . . . .
Mark niemiecki....................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki .
Napoleondor «
Półimperyał * •
20-to markówka niem. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne

Listy zastawne i obligi:
6y< Pożyczka krajowa galic. (zalOOzł. w. a.K ^ 
Oblig. indemn. gal. . . ( „ '
4^  list. zast.T.kr.z.ł -g („

list. zast. T. kr. z. I |  ( „
6^  list. hip. bn.hip. J („
6jślist. dl. g. z.wło.J |  ( n
51/ lis t zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

’ za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6yi lis t zast. g .z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a.
. z. kr. z. w Krakowie, zwTotne 

,a.

1 „
1 .
1 ,
1 ,
1 ,
1 .
1 .

na 100 zł.

1 5 2 -  
1 58 
1 6 4 -
0 54’/] 
5 25 
5 25
8 85—
9 00 

10 95
1 01 

101 -

92 -
85 25 
78 25
86 50 
92 50 
98 60

1 54— 
1 66—  

1 66—

0 551/, 
5 34
5 35 
9 00 
9 20 

11 10
1 03

Lory krajowe. 
Losy miasta Krakowa .
Los£jn_J3tanisławowa_

W i e d e ń  14 Września. 
b“L  zjed. dług pańs. bank.

„ „ a ... 1Brê r- 
Oblig. ind. mz. A.ustr.

6-2 list. zast. g. z. kr. z. w uraKowie, zwrot 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w.

7•A list zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku g. dla h. j p.w Krak. (za 100y<) 
4< listy zastawne król. Pol. ser.L(zal00r.) 
W  listy zastawne król. Pol. ser.Il(zal00r.) 
5* listy zastawne król. Pol. (za jDOr-) 
4yl listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
ban. hipot we Lwowie „ 200 

’ buku  dla Han. iP.wKrak.z wpł.80zł

91 50

92 50

99 50, 
82 — p . 
94 50.S 
94 50 -
93 - 3  
81 75 g

137 50 
237 —

87 -  
79 75
88 —

83 25
100 -

93 25

92 -

93 50

100 -  

87 — A 
96
96 -V
94 503 
83 50 g

225 -  
139 50 
240 —

63 -  68

galicyjskie 
„ „ bukowińskie
„ .. siedmiogr,

5*/„ węgierska pożyczka kol.
° (po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5% Banku naród, listy . .

„ galicyjskie....................

” gal. zakł. kred. włość.
„ węgierskie listy . . .
„ zakł. kredyt, austr.
„ zakładu kred. ziem. ans.

spłacał, w 33 latach .
„ Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 
» „ 1854

;; „ ,, i8 6 0 .
7. losów pożyczki austryac. 
6 państw, r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 
Comorente . • • 
Kredytowe . . • 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . • •

70 35 
73 80 
98 50 

100 -  

81 40 
85 75

79 75

100 70

14 75 
14

16
14 50

70 45 
73 90 
99

101 
81 80 
86 25 
85 50 
80

101 -

Losy księcia Salm 
,  Palfy 
„ Klary 

hr. St. Genois 
miasta Budy 

(in dii

%  35 
79 15 
87 —

Hoo 
.85 50 
99 50

89 50 
130 50 
92 75

90 — 
130 76 
93 25

280 — 
105 — 
112 40

116 75 
134 40 
79 70 
22 50 

165 75

94 -

96 55

88 25

85 75 
99 75

281 -  
105 25' 
112 60

134 80 
79 90 
23 50 

166 -

95

księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . • 
hr. Keglevich . . .
R u d o lfa ....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. • •
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. • •
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . . .
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej. • .
Albrechta . . . . 
węg- półn.-wschod.

Alfóldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił- 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . 
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zacb. 

,  Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiegó 

117 25 Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryacfaego 

franko-węgierskiego 
galicyjskiego dlahar 
i przem. w Krakowie

płacą żądają

36 — 36 50 B

25 - 26 -
27 25 27 75
26 25 26 75
22 50 23 —
19 50 20 50
12 - 13 - K
13 25 13 50
50 — 50 25

932 — 934 —
211 70 211 90
363 — 365 —
1745 1750

273 50 274 —
179 25 179 75
103 — 103 25
222 — 222 25
137 50 138 «78 50 79 50
113 - 118 50
130 50 131 “
124 75 125 ~
124 75 125 -

185 - 185 50
48 5C 48 75

147 - 147 50
162 - 163 ~
108 - 108 50
207 6( 207 80
32 5( 33 —
50 5() 51 -

u — 

0
—-

tu płodów . . .  
galicyjsk. hipotecznego

* dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
ilei Dniestrzańskiej . .

Koszycko-Bo gummskiej
* państwowa St. 500 fr.
“ Emissya z r. 1867 .

południowa St. 500 &. 
Bony 1875-1876 6%  
półn. o. Ferd. 100złr.m.k. 

„ lOOzłr.w.a. 
’  ,  w srbr.5%

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

50/ w srebrze - -
gal. Kar. Ludw.SOOz.w.a. 
w srebr. 5*/o za f ®0 . 
Emissya U. . . .
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (W sr.5°/ozal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200złr.w.a.

* ks. Rudolfa 300 złr.w. a.
* w srebr. 5°/0 za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel.

po 300 złr. . .

Waluty.

Cesarskie korony . . . 
dukat na wagę . 

„ obrączkowy 
Złoto at mareo . . . 
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i ....................

O sta tn ie  w iaan m o sm  wozo a j l  : otobawy; o ip ie n n y :  m ie„ „ n r .
z  S ta m b u łu  b rz m ią  z a ó  « n ie p o m y śln ie  d la  T u rków , I » •  Ł* r  g ^  rano 1052 rajl0 f  S4 wiecz. io .S8 wiecz.
b> m ów ią  o a ie p o w :d ż e m a c h  trz e c h a n ic w y c h  w H e I LwAw  przyjazd: 8 .5  wiecz. 9.45 wiecz.5.so rano 10.55  rano.

I l n  \V le l lc - z l4 l  1 Kralów odjazd: 11.49 w poi. IO.59 wiecz.
W ieticzka  przyjazd: 12.28 po poł. 11.38 wiecz.

n o  M e n o ł o n i l c  i  we wtorek, czwartek i  sobotę z W i e h c z h .  

W ieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południ .
l i n  W i e d n i a  ł o tobow y: pośp ieszny: m ieszany: osobowy
3 Ł 3 T O 3 !  p  3 .  7 , ł oi .  =  j »  w
W iedeń przyjazd: 6.56 wiecz.4.41 wiecz. 3.35 rano 4.51 rano. 
n »  P r u s :  każdym pociągiem idącym do Wiednia, nąjie- 

^ e ik c h a ć  osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja- 
dąc do^Berlina, przyjeżdżasię^doWrocławia o g. 3 p o p o ł 
a po 1 -godzinnym przestanku dalej; jadąc zaj z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej 1 zatrzymuje 

■ do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berh-_ : . ■» i .  . xtt r. n 9 m 97 Tyn nAłnnnin.

plącą żądają

53 75 54
238 — —

84 50 85 50

24 26
76 70 76 90

142 50 — —

138 75 139 —

105 ___ 105 20
224 50 225 50
100 — — —

94 50 — —

104 50 104 75

Srebro

Pruskie bilety kasowe

97 -

79 -  
82 50 
70 50

86 75

86  -

5 29

8 90“

79 50| 
83 
71

87 -

88 -

5 30

8 91“

rosyjskie

L n ó w  14 września.

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .

Półimperyał rosyjski . .
Bubel srebrny rosyjski .

papierowy . . .
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%

5 14 
5 20 
8 93 
1 58 
1 52 
1 64’/, 

86 75 
79 -  
92 60

_________   85 60
Akcye koiei galic. K. I^J>- k. 222 —

Banku hipoteczn.
kuponów

galic. K. L. b. ’
Iwowsko-czem,

“  „  Obligi indemn. bez 
“ < nuiiWoo kolei galic. 1

„ lwowska -— 
banku hipoteczn. gal.

11 21

101 80 
101 90

1 651

11 27

101 90
102 —

1 65“

238 50

5 24 
5 30 
9 14 
1 66 
1 537* 
1 657, 

87 50 
79 80 
93 30 
86 40 

224 — 
138 50 
240 50

rub.l kop.W a n s a w a  13 wrześ

Listy zastawne 1 serj ł  95 95
3 2 .  95 95

kupon |  — 90
nowe |  93 85
kupon U 1 127,

likwidacyjne 82 50
kupon 1 137,

Kolej warszawsko-wiedeńska-------
bydgoska — -
terespolsk. 117 75

„ łódzka 1100 —

mb.] kop
96 25 
96 25

94 15

82 80

89 — 
75 — 

118 75 
101 -

się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
sie aoae, , -  której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3m .27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do WrocławiaiBerlina. 
ic  f | a r , z i i w y : rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
I  II i HI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko
. J  «  1 . * S - T *- „ n  a V  A fw m vi W AMÓ Cf 1A1W A AR —vi’ooa' jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g .  3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (l., H. i 10. kL), z Trzebmi 
Jaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 1111 U.

eony 
1.M wiecz- 
7.n rano-

zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy,
PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

Z e  L w o w a :  osobowy: lokalny: mieszany:
ImiMii odjazd: 5 rano 6.35 rano 5.6 wiecz.
BraJcłw przyjazd: 2.47 pop. 8.3 wiecz. 5.83 rano
z  W l e l l e z l i l i  Wieliczka odjazd: 7.84 rano 5.84 po poł.

Krakiw  przyjazd: 7.58 raao 6.8 po poł.
% N i e p o ł o m i c  i do Wieliczki we wtorek, sredę i sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu. 
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
Z  W i e d n i a t osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano lO.si rano 4.4* wiecz. 8_is wiecz.
Krakiw  przyjazd: 9.48 wiecz. 8.58 wiec.ll.zs przedp. lO.u rano. 
Z  Prus i o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
Z  Warszawy i lO.ia rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany.

O f -  Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone 
według średniego czaau miejscowego.



OZAH * Czwartku 16 Września l lT I .

k s ię g a r n ia

6. Gebethnera i Spółki
oraz

Pewien ksiądz katolicki
  z Księstwa, który od kilku lat jako n&u-

Wydawnlctwo dziel katoliclcicli czyciel szkół gLmn,azy! lny? w ie?nym
otrzymała następujące dzieła ■ 2 najuczciwszych domów Poznańskiego

L . D . L .  Mstorya kraju rodzinnego d l a C S ' T 5 ^  p o m i e s z c z e n i a  w 
klas niższych szkół średnich galicyjskich mieście lub na prowincji W domu pry- 

(2261-2-3) złr. — c. 80 watnym iabo nauczyciel lub współpra-
M**. Monseigneur Miecislas Hal­

ka comte Ledóchowski. Cardi- 
aal-Archeveque de Gnesen et
P o s e n .....................................

E rard  Oiechomski W. Podręcz­
nik dojkoniugacyj francuskich, 
obejmujący 80 wzorów, oraz 
zbiór 2,800 czasowników, z 
wskazaniem ich odmiany —
Dziełko niezbędne dla uczą­
cych się po francusku . . .

O. Prokop kapucyn. Marya w 
Litaniach Loretańskich wiel­
biona, tejże litanii wykład (ce­
na obecnie przez autora zniżona 

X .  Jachimowski Wl J. Litur­
gika, Wykład ceremonii i ob­
rzędów kościoła katolickiego, 
zaprowadzona w gimnazyach
i pensyonatach.....................

Menke Th. Orbis Antiqui De- 
scriptio (atlas starożytny). .

Winkler Leopold Spaczona głó­
wkas, powiastka osnuta na tle 
życia krakowskiego . . . .

Nadto książki szkolne: Jandaurek 
Deutsches Lesebach fur 5 u. 6 klasse. — 
Btnoni. Rys Geografii i Historyi powsze

cownik. Adres: Ks. M. F. K r a k ó w  
[ulica Kopernika Nr, 34. (2320-1-2)

O Ł T A R Z
I zupełnie nowy, z małem ciborium, z uraą- 
dzocem wewnątrz wygodnem schowaniem dla 
aparatów kościelnych, j e s t  d o  s p r z e ­
d a n i a .  — Bliższej wiadomości udzieli 
Wny X . Tomicki przy kościele Najświęt­

szej Panny Maryi (2316-1-3)

Kilka powozów
|kompletnie nowo urządzonych, J e s t  
d o  s p r z e d a n i a  po bardzo umiar- 
kowanój cenie u R o b e r t a  O i i r -  
t l e r a ,  l a k i e r n i k a  w B i a ł e j  

Iprzy B i e l s k u .  (2290-1-)

Poszukuje się
Sklepu lub Składu

I suchego i obszernego. — Ktoby takowy I
 ------------------------- - miał do wynajęcia od d. Igo Paździer-

c£ n*y— ™-*licki; Geografia powszechna.— nika lub zaraz — raczy się zgłosić do
nu. meraocn* .nn nm* handlu E. S k irllnsk iego . (2327-1-6)

— - 4 0

2 - 50

— „80  

2 -  20

60

4 GALICYJSKI
w Krakowie

udziela p ożyczk i h ip oteczn e 11a do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (1739-16.)

ROB BOYVEAU LAFFECTEUR
Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy­
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie 

I wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W iktora R edyka, — w Rze- 
I szowie u p. S ch a ite ra , — w Warszawie w Składach m ateryałów apteczn. pp. Gallego, Spiesśa i Mro­
zowskiego, — w Poznaniu w aptece D ra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie m ateryałów  apteczn 
braci M arcińczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (2189-1-)

J E W  Skład główny w Paryżn przy ulicy R icher Nr. 12 n p. G iraudeau de St. Gervais

Pokorny. Mineralogia, Zoologia, Botanika.— 
Hellera (tłomaczenie Weigla) Botanika dla 
szkół wyższych ludowych. —  Dr. Kauera 
(przekład Z. Saw zyńskiego) Nauka Fizyki 
\  Chemii.—  Tatomir. Podręcznik Geografii 
Galicyi. —  Jerzykowski. Zadania łacińskie 
2 Cz.

W ezw a n ie .

Nowo wybudowana willa
zwana „ W e n e c y ą “ wraz z ogrodem 
i oficyną w pięknem położeniu, z po-1 
wodu pr.esiedlenia się, p o d  foas*- 
d z ©  f e o r z y s t n e m i  w a r u n ­
k a m i  n a t y c h m i a s t  J e s t  d o  

Bliższa wiadomość

L .  L E G R i l V D
DOSTAWCY ,W IELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honori.

I I  A 19 Ł  O O R 1 Z A
z wszćlkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich m ydeł toaletow ych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVE1L) 
niezbędne dla utrzym ania powłoki ciała delikatną i g ładka 

< » f c H E  O B I Z A  O  K I K  A Ł . ł d *
«  .  ntmń przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkom
EAU TONIQDB QUININE LEGRAND I POSIADA AU BAUME DE TANNIN.

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­
wy, wzmocnienia włosow, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim  czasie, 

sk ład  w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak  we Francyi jak  i zagranicą 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego i w aptece W . R ed y k a ; we Lwo­

wie u PP . Mikola scha i K. Strzyżowskiego. (1644-6 )

Gdy ua ustne zawiadomienie miejaco-. --------------------„ -
wych, a na listowne zamiejscowych, jeszcze S p r z e d z n l a .  ______  ___ ___

i18/ 4 r‘ ““ y1110”6 żadnśJ odpo- tamże u właściciela, ulica W olskaTsl) 
! dotąd me otrzymałem — wskutek d z j y  nr.7V rosrafce (9 q iq  i q)

więc polecenia Wys o. k. Sądu delegow. I ‘ - ^ rogatce. (2d 19-1-3)
mi jakiego z dnia 15 Sierpnia r. b. L. 10310 
wzywam powtórnie publicznie, nie znając 
obecnie adresów: p Ant. Tesssrc yka, p.
Józ fę Siemieńiką, X. Aurelego Pioruna, 
p. A. Popowczafea, p. Kogenową, p . Roza­
lią Schónmann. p . Fl.rentynę Kozłowską, 
p. Magdalenę Kowalską, Maryannę Miko­
łajczyk, Maryannę Sust-ł, Teklę Mazurkę 
i p Stanisława Zawadzkiego — aby, jeźli 
sądzą sob e mieć pretensje do masy ś. p. 
bar. Hadziewiczowej — z takowemi zechcieli 
się w przeciągu dni 14 w Wys. c. k. Są­
dzie deleg. miej. Krakowskim wykazać.

Kraków d 12 Września 1875 r,
( 2 2 7 4 ) J ó ze f  Gaieelkieteicz.

Br Med, Karol Goebo!
d e n t y s t a

Lekarz specjalny c h o r ó b  ust o c h  
ordynuje, od iO ej do 3ć j

alioa FraDoissfeaśifea 151.
_ (2265-I-;

\*U,

M  U B N
francuskiego języka

obejmujący: 1) Rozbiór gramatyki, 2) Or­
tografię, 3) Opowiadanie, 4) Konwersacyę.

Godzin tygodniowo 3. — Za 12 godzin 
od jednej uczennicy 3 złr.

Na żądsnie może być urządzony wykład 
m e t o d y  c z n y  literatury francuskiej.

Adres: „ S e m in a r y mik ż e ń s k i e ,  
l i .  p i ę t r o ,  d r z w i  p r z y  s e l t o -  
d a c h .“ (2281-2 3)

Zgłosić się można o godzinie 12 i o 5

Pół tnzlna gab. z  połyskiem 7 złr.
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T O W A R Z Y S T W O  
Kaliezkowe

dla miasta Tarnowa
i Starostwa powiatowego 

tarnowskiego
od roku 1871 w życie wprowadzone, I 
zastosowało swój statut z dniem 15 
Czerwca r. b. do przepisów ustawy z 
dnia 9go Kwietnia 1873 r. i zostało! 
uchwałą Sądu obwodowego z dnia 5 
Sierpnia r. b. L. 11062 wpisane doi 
rejestru jako stowarzyszenie z nieogra­
niczoną odpo wied nalnością. (2268)

Dyrekcję stanowią: p . K o n s t a n ­
t y  H o f f m a n n  jako Dyrektor i p .

J a n  O s t r o w s k i  jako Kasyer, za-! 
btępujący Towarzystwo sądownie i po- 
zasądownie i podpisują za stowarzysze­
nie, kładąc swe podpisy pod firmą.

Do umieszczania ogłoszeń cd tychże) 
i od Towarzystwa wychodzących, obra­
no statutem dziennik „Czas“.

f B A I T l a
już  niemłody, z odpowiednią, rek o m en d ac ją , szuka 
umieszczenia przy rodzinie, w Krakowie lub na pro­
w inc ji , d la  rozmowy i nauki języka francuskiego, ' 
przyczem m ógłby udzielać dzieciom korepetycji lub 1 
początków niem ieckiego, rysunków i m uzyki, oraz 
wychodzić z niemi na  przechadzkę. P rzy  rodzinie 
w Krakowie zostając, w y m a w i a  . o b i e  r e -  
m z t ę  g o d z i n  d n i a  w y l ą e i n l e  d l a  s i e ­
b i e .  — Wiadomość w biurze JfdrzejewskiĄ  K r a ­
k ó w  Nr. 419. (2323-1-) I

Chłopiec
mający lat ,14— 15, z ukończoną 3cią l _____ _____________________
klasą gimn&zyalną lub realną, znajdzie poleca swój skład dokładnie wyrabianej 
miejsce jako p r a k t y k a n t  w handlu b r o n i  m y ś l i w s k i e j  i r e -
ł*  N i e d z i e l s k i e g o  w B o c h n i ,  w o i w e r ó w ,  ł a d u n k ó w ,  t o r b ,

(2272-1-3) I jakotęż w  wkj i s t k ie l i  r e k u l z y  t o  w
 ----- , ------------- --------------- m y s l iw  s k i e l i  i p r z y r z ą d ó w  tóo

T d n a l b l  n a b i ja s i i t t*  rozmyła z po ęczeniem zaIiapalU Ł  WOSKOWO zaliczką p -cztową albo za poprzedaiem na-
od najmniejszych, do zapalania cygar słu ■ r  ^  k”n ̂ Sytości.
S4Cjcb, ^  f - 27
« « »  po Mhodacb, .  goatowSych (lie ,zon f '  ,3.2luS;35' 37 45 80 * •

f S ™  ‘S '• •» “ *»**»»• 8»W,ówki p„ *2,tunkowo do zawsze , (przedewszystkism dla 45, 48, 50, 55 aż do 80 złr. za 8łztuk ’
dam) przez odpadacie kawałków t^cych R e w o lw e r y  6-strzałowe 7, 9 i2 S  
niebezpiecznych drewnianych zapałek, po D0 a 10 ,5 ig m/m
cenach n a u c z a j  niekich. . / I m - ! .? )  a , t i e r . ę c e

0. T. Winckler we Lwowie. I
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Zabezpieczony znakiem ochronnym.

LC apellin^  środek roślinny na porost wło­sów. s,P.rIa yv d * 0 “ Y * « * " « n y  tak  przez c .  U .  ..............  z d r o w i a ,  jakoteż przez c h e -
L v „ r t " J  m i 7 w  s ą d o w y c h , zjednał 80bie ogrom ne wzięcie u publiczności świetnemi swemi 
I skutkami, czego dowodem przytoczone świadectwa, które każdy przejrzeć może. , , < ' a p e l l i n “ ,  który

b e a  i a d n ć j  p r z y m i e s z k i  m i n e r a l n ć j  składa się j e ­
dynie z wybornych z i ó ł  i  k o r z o n k ó w ,  a więc bez żadnej 
obawy używanym być może, posiada następujęce przymioty:

1- Przyśpiesza p o r o s t  w ł o s ó w .
C b r o n i  o d  i c k  w y p a d a n i a ,  mianowicie po tyfusie, 

V  P° P°ftgu  1 po przebyciu innych ciężkich chorób.
o. Zabezpiecza włosy o d  s i w i e n i a ,  dostarczając ich ko- 

rzonkom pożywnych soków i wzmacniając takowe.
4. Działa jako środek czyszczący przeciw tworzeniu się łupieżu. 

Domaga na wyrzuty skórne na głowie, wysypki, liszaje itd . 
ból glow skutecznie i uśmierzająco na  m igrenę i nerwowy

poły j f ada^e włosola “ '-etytho sile i tegość, ale także i piękny

Ten więc środek na porost włosów powinien słusznie mieć 
pierwszeństwo pomiędzy wszystkiemi dnnemi.

* 'a  ł a s k a w ą  u w a g ę  z a s ł u g u j e  d a l e j :  
E x t r a k t  p r z e c i w k o  ł u p i e ż o w i  z zaręczeniem za sku­

tek  tego jednego z najnieszkodliwszych środków, bez żadnej przy- 
- -  . mieszki mineralnej, którego naw et dla dzieci używać można bez

obawy, fekutek następuje w kilku m inutach po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Środek ten  więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskim Dołączony 
przepis obznajm ia ze sposobem używania.

Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy 
zir. 1, malej na 6 razy 60 cent.

E. w. Niesner, Wien, W iedeń, Karlsgasse N r. 18.
Ś w i » d e c i w o  l e k a r s k i e .

Nmiejszem zaświadczam, że środka na  porost włosów ( „ C a p e l l i n " )  używałem u wielu moich 
pacyentow, i i  z pom ocą tego środka osiągnąłem  n a d z w y c z a j n e  i  p r a w d z i w i e  z a d z i w i a -  

co do porostu, jak  również co do zapobieżenia wypadaniu włosów; w sk u tek  tego 
kładę mój podpisT fńeczT ć. W° Jak najiepi®J P°  Ć kaźdemu. Na potwierdzenie tego świadectwa

W iedeń 25 lutego 1875. . ( 1811-10-12)
' ‘ Dr. v- bchots, członek kolegium lekarskiego w W iedniu.

W  W ? ^ d  m M L J  f ^ e r > ap tl  P °d Z{0t7m, !>erfem, I  Singerstrasse 15 ; Józef Weiss,
apt. pod murzynem, I Tuchlauben 27 : Ph. Neustem, apt. pod s. Leopoldem I  Plankengassa 6 - w  !*»■-

I w n t e f L  V' T ?,r5l ’ ap t'; "  J - P iirst’ atP - ';n W  Franciszek Eder, apt., jak  ró-
r zf  ,ch znac?j ) leJ'izyęh aptekach m onarchii. Cena w ielkiej. flaszki z przepisem użycia w kil-

nolilv+y, a 1 Ce,lt- 6° ’ ma,CJ, ’ • Za;móWięnia z zagranicy posyłają się tylko za nadesłaniem
nalczytosci, z prowmcyi za przesianiem nalezytosci. ulbo za pobraniem pocztowera (Nachnahm e).

Opakowanie 20 cent. więcej. Odsprzedający otrzym ują odpowiedni procent. O udzielenie
na skład mozn* się udać do : K . v .  K i e s n e r .  W i e n ,  W i e d e ń ,  H a r l s g a s H e ,  M r 1 8

O ^ I o s K e n l e v

Podpisana ma zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, iż pod dozorem zdol- 

Inego fachowego kierownika podejmo­
w ać s ię  będzie n a d a l ro b ó t m a­
la rsk ich  i lak ie rn iczych  wszelkiego 
rodzaju. Szan. Publiczność zaszczycając 
przez lat przeszło trzydzieści zaufaniem 
swem ś.p. Józefa Pochwalskiego, męża 
mojego, raczy także nadal nie odma­
wiać zaufania tego pozostałej wdowie, 
która starać się będzie życzeniom i 
i woli robiących obstalunki najzupełniej 
zadość uczynić. (2143-7-10)

Kraków d. 25 Sierpnia 1875 r.

Marcyanna Poehwalska.
U l l e a  K a r m e l i c k a  .Y r . 5 B ,

JT tn W  m i a ł  kilkaset sztuk mło- 
RlUuj lll la l dych drzew alejo­
wych (kasztanów i akacyj) do 
zbycia, raczy się zgłosić do Ma­
gistratu król. miasta S t r y j a .

(2230-2-3)

T  A b a m  f r a n c u s k i e g o  i r o -  
U U n v J f J  s jjsh ic jĘ O  j ę z y k  a
poszukuje osoba mieś ka ąca pr?y ulicy 
Ś. J ó z e f a  Nr. 493, w domu p. Chmur* 
skiego, III. piętro; udziel, ć może bądź pry­
watnie, bądź zbiorowo, z ykładem poi- 

| bkim lub n emieckim. (2287-1-3)

A m a L « >  ż)czące sobie po-
I f S O D w  b rać n a u k ę

*  g r y  n a  f o r t e ­
p i a n i e  według metody w Konser- 
watoryum wi(deńskiem przyjętej, ze- 

Ichcą się zgłosić na ulicę F l o r j  ańską 
pod Nr. 365 na II. piętro. Wykład 
w języku polskim lub niemiecki y. Go­
dziny przyjęcia od 9— 12 zrana i od 
2— 5 popołudniu. (2119-5-6)

Obwieszczenie.
Niniejszem zawiadamiam Szanowny^ 1 

PP. Kupców, Przemysłowców,' Fabry­
kantów i Rękodzielników, że drukując 
Kalendarz na rok 1876, w którym to 
rok rocznie zamieszczane są ogłoszeni* 
(inseraty) renomowanych firm. Celem 
udogodnienia osobom interesowanym: 
upoważniłem P. Józefa Kaczyńskiego 
do zbierania tychże ogłoszeń i udzie­
lania wszelkich w tym względzie obja­
śnień. Że zaś powyższy Kalendarz jest 

[już na wykończeniu, przeto ogłoszenia 
do pomienionego Kalendarza przyjmo­
wane tylko będą do końca b. m. tak 
na ręce P. K a c z y ń s k i e g o  jak i W 
Księgarni podpisanego. (2256-2-2)

A. M owóiecki,
Księgarz i Wydawca w Krakowie 

Nr. 15 Rynek główny.

złr. w. a. nagrody.
Dnia 10go Września Z g u b i o n o  

w drodze między Szczakową a Krako­
wem 9 ,1 7 0  r u b l i  i 4 9  z l r . w .  a .
Pieniądze te zawinięte były w „Gazetę 
Polską. “ Łaskawy znalazca raczy oddać 
w biurze Policyi krakowskićj, gdzie od­
bierze powyższą nagrodę. (2318-2-4)

Empechenr
najnowszy przyiząd przeciwko upiawom no­
cnym, ro syła a raz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. . l o l l i i  Z i c j e e r  W 
( ■ r a i l c u ^  Skład nowości gutaperkowych.

(2219-6-30)

W Ę f t L E

Dwa mieszkania
po 3 pokoje z kuchnią i drewutnią od 

I Igo Października są do wynajęcia, — 
Bliżs a w'adomość w handlu S. a. 
Schlesingera w P o d g ó r z u. (2 82-3 3)

Świeży transport
m ateryałów pisemnych i rysunkowych, papierów li­
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono- 
grainćw, k a rt wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich H alifar tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran­
cuskie, albumy ' •  —
moi

Klaryi
skąpie

■ty, __  , ______
—  z L o u rd es  Królowój Serca Jezusowego i S’, 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka  i pastuszki, książeczki z obrazkami i na­
grody. Przewodnik po Katedrze 30 ,q. Wielki wybór 
wzorów do wyrzygania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblowskich na S. M ikołaja, gw iazdkę, na imie­
niny, nowy ro k , prima a p rilis , premie i .prezenta, 
także tornistry  szkolne. ( i 861-45-)

w Mowie,
w Rynka, naprzeciw kościoła 

Ś- Wojciecha.

pruskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na namówienia po najtańszych cenach 

l i n r i i a t o w h k l  d  C o.
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 

(1696-11-16)

Br. Stanisław Skobel
sekundaryusz w oddziale chorób wene­
rycznych i skórnych szpitala S. Ducha, 
mieszka przy ulicy S. J ó z e f a  pod L. 
493 na pierwszem piętrze. Ordynuje 
od godziny 2śj do 4ćj. (2022-6-6)

Świeże nasienie
Rzepy ścierniówki

poleca handel

J. Schaitter i Spółka w  Rzeszowie.
(1600-6^6)

nom
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KAROL SCHMIDT w BIAŁEJ

iNajwigkszym cu d em  n ow oczesn ym jest teraz
t  między wszystkiemi j

środkami dla porostu włosów
tnk sławna przez najułynniejAzych lekarzy badana, z najświet 
niejszych i dziwnie działających wyników znana, przez JeąwL 
Cesarsko lirólewską Apostolską Mość Cesarza Cranciszka JózeTal 
Pierwszego Audryackiego, Króla węąierHkieąo i czeskiego ltd.l 
wyłącznym przywilejem na cały obszar c. k. austryackicli państw! 
i wszystkich król. węą, krajów koronnych patentem oil znaczone

Pomada k tlnszcKU 
roślinnego

1 prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem  i r gńlarnem l 
■zastosowaniu tego tak  doskonałego środka do porostu włosów zwanego pom adą z t łu - | 
Iszczu roślinnego zarosną nawet najbardziej łyse miejsca głowy bujnymi 
■włosem, siwe i rude włosy nabiorą ciemnej barwy; pomada ta  wzma-| 
lenia miejsca zarastające włosami w cudowny sppsób, usuwa każdego ro-l 
■dzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, za-l 
■pobiega całkiem i na zawsze w bardzo krótkim czasie wyoadanlul 
■włosów, nadaje włosom piękny, naturalny połyski zachowuje Je aż| 

do późnej starości przed osiwieniem.
k p o t r x k b w w a k i i : ■ u ż y w a m i k  !

*J tak  doskonałej pomady z tłuszczu roślinnego odbywa się po prostu przyl 
■czesaniu włosow, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierać1 
■należy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko (ekkie w .ieranie pomady, gdyż przezto 
■miękczeje skora na  głowie, udziela się z łatwością porom a wzmacniając t 'm  sposo-l 

włosy, spraw ia zarazem szybki tychże porost, W ogóle trzeba u ’ '
- - natrzeć, gdyż przezto nabiorą bardzo pięknego połyjsku. W : 

nych pomad jest także pomada z tłuszczu roślinnego najtańszą, bo je s t 
nader obfitą. 1 rzez używanie tej tak  doskonałej pomady z tłuszczu roślln-l 

Inego, posiadającej tak  znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ro- 
I  smęcie włosów nadzwyczaj prędko sijj ‘ ędbywa.
IfaL nader miłego zapachu i okazałego zewnętrznego!
■kształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszeil 
I go to »*«lni. . , 1
|  ena słoika wraz z opisem użyciu w ;  Językach tylko 1 złr. w. a.

pocztą 1 złr. yo c.
Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę. (533-17-20)

„Prawdziwa i nlosfałszowaca do tiabyola“ jodynie 1 wyłąoznie L 
|u pana J o z p ( i )  J d i i i iG ,  w handlu fifalanteryinyml

w  K r a h o w l e ;
■którV. .n,.VA.Yy. *dre"owa'  wszelkie pisemne zamówienia,
'  r* Prowincyi za nadesłaniem gotówki IiiI

■ ■

Rządca dóbr
żonaty, więcej dobry admini­
strator niż gospodarz rolny —  
znaleść może posadę. —  Bliższa 
wiadomość w Biurze p. I i  t t r o ­
l a  W o l f U i s k i e g o  w  Kra­
kowie. (2155-3-)

w Krakowie na Kazimierzu przy głó- 
Wnój ulicy pod 1. 78 Dz. VIII jest z wol- 
nćj ręki d o  s p r z e d a n i a .  —  Bliż­
sza w/adomość w Haudlu Win A. Cie­
chanowskiego przy ulicy Floryańskićj 
w Krakowie. (2102-6 d)

Dla masarzy i tr a lty m ió w
tegoroczne Jelita (b»*anie) w najlepszym 

[ gatunku, różnej szerokości, po cenach bardzo niskich 
ma na s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  Ferdynand 
Schmidt w Bem ie (Bruna) Bfteker-
gasse, 89. (2226-3-4)

Parcela
Iprzy ulicy W i e l o p o l e  (na Librowskiem , 
obejmująca 265 Sijżsi 0 ,  posiadająca oso- 

j buy korpus tabularny, wraz z u izą  izeniem 
pod budowę g to z a ^  j e s t  d w  sg iriB t* - 
d a n i n .  W adomość w przeczn ry  u icy 
R ó ż a n  u e j  Nr 420 na dole. (2203-6-6)

Przeciw chorobom s/.yi, płuc, 
osłabieniom  ustroju nerwo­
wego i cierpieniom żołądka, | 
poleca się jako najlepszy, pe ­
wnie i gruntownie działający 
środek leczniczy wyroby 
ko ko we liro 41th- 
reaa z Adler-Apo- 
tłieke w Paderborn, 
które przyrządzone są praw- 

I ,, . dziwę i niesfałszowane we
die oryginalnych recept tego lekarza. Rozmaito pi- 

'g u łk i kokowe, spirytus kokowy i likier kokowy 
(pigułki Nr. I  w cierpieniach szyi i phl c , Nr. II.

| w cierpieniach żołądka. Nr. H I. w zboczeniach ner­
wów i osłabieniach, Nr. IV. w hem oroidach, spi- 
ty tu s kokowy i likier jako leczenie pomocnicze), 
kosztują pudełko lub flaszka 2 złr. w. a. i są do n a ­
bycia prawic we wszystkich aptekach w Kraku 
w l ę  u D r a  F .  S a w l r z e w a k i r a o ,  ap tek . 
Opis użycia objaśnia dokładniej. (1806-5-11)

i r t w r w w w
I r  N a j w l ę k a z a

|  f* th ryh a  mebli f  
f  L żelaznych 3
1  I  SGICW tBB Co., 3

I  '* "  Irdnln, IU ., M anar- 
W  Chsmć ,\r< !f,

P(,leca się niniejszem Szan. Publicznośoi.
O Illustrow ane cenniki na żądanie darni o 

i |p  i o p ł a t n i e .  (1884-18-)

*°1 T-S o g
ls&

71 zaręczeniem .

Czcionkami Drukarni Leona  P a s z k o w s k i e g o .
euojioytę;

(1677-ln
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f M  L E K O  A  N T Ć P H S L I O U ^
czyste albo z woda spędza 

PIl iGI,  OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI,  W YSYPKĘ, KROSTY 
W Y RZ U TY  CZERWONE 

O P I E R Z C H Ł O Ś f i  
PRYSZCZE

. .et
twarzy c z y s tc jJ ^ ^

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. ( 1001-21-)

Mąkę kościaną
parowaną i nieparowaną

[w naj'epszym gatunku < dunacroną ua 
ysta-fic Warszawskiej 1874 r. d ly -

p l ń m c m  u z n a n i a ,  nabyć można
albo u podpi anych lub w Atiencyi dla 
Rolników S. Mikuclciego w Krakowie. 

Fabryka parowa mąki k'.^ciaqej i spodin u

fi. ScMiiberg Frankel
. p zy ulicy Mostem, j pod Nr. 353/4.

  (2( 20-10- 10) — ....

Odpowiedaaliiy Ra§dca Drukarni J ó z e f  L a k o c i ó s k i .


